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Liga Narodów -  a Liga Energji
Kraków, 25. czerwca

Mało kta wie u nas o tem, że w Berlinie obra 
duje obecnie wszechświatowa konferencja enei 
getyczna. Nie pisze o niej prasa ani w części 
tyle, co o jakiejś konferencji dyplomatów 
jub o wizycie zagranicznego ministra. Przecież 
to tylko ludzie nauki i inżynierowie, którzy nie 
będą zawierać politycznych sojuszów ani aecy 
dować o wojnie ćzy pokoju, któżby zatem w 
dzisiejszych czasach, gdy problemy polityczne 
absorbują uwagę wszystkich, miał jeszcze czas 
myśleć o rzeczach tak nieaktualnych i poiitycz 
nie Dezoarwnycn?

A przecież konferencja ta, choć żaden rząd 
nie wysłał na nią swych oficjalnych przedsta
wicieli, roztrząsa przy udziale delegacyj 50 
krałów problemy niezmiernie doniosłe i może 
w wyżśzym stopniu niż międzynarodowe kunfe 
rencje polityczne wywrze wpływ na najbar
dziej zasadniczy problem — ocalenia naszej 
cywilizacji- przed ruiną.

Cóż bowiem dotychczas zdziałały niezliczone 
konferencje czy to czysto polityczne czy też 
polityczno-gospodarcze — na których niestety 
także stale polityka dominuje nad gospodarką? 
Zbierają się na nich politycy, czasem w towa- 
nzystwie „technicznych doradców11 gospodar
czych, wysłuchują programów, w których peł
no pięknych idei o pokojowej współpracy na
rodów. solidarności gospodarczej Furopy itd. 
uchwala się czasem jakąś konwencję, w której 
zaledwie drobna cząstka tych programów znaj
duje wyraz, — a po powrocie do domu wszyst 
ko pozostaje po dawnemu i nic z tego, o czem 
mówiono na konferencji, nie może doczekać 
się praktycznej realizacji w życiu. W  miejsce 
upragnionej kooreracjl narodów widzimy wzra 
stającą ustawicznie ich rywalizację, zamiast 
usuwać przeszkody w międzynarodowej wymia 
nie towarów i kapitałów piętrzy się te przeszko 
dy aż po same niebiosa. Wszyscy np. wiedzą, 
że droga do pełniejszego i zdrowszego rozwoju 
sił gospodarczych wiedzie przez obniżanie ceł 
a tymczasem wszyscy w szalonym wyścigu te 
cła podwyższają, zdając sobie zresztą jasno 
sprawę z absurdalności tej metody, która sku
teczną może być wtedy tylko, gdy susiedzi jej 
nie stosują, gdy tymczasem niema sposobu, by 
Im w tem przeszkodzić! Mimo tej świadomości 
jednak wyścig protekcjonizmu celnego trwa 
dalej, bo gdy raz wszyscy ni tę drogę wkrtr 
czyli, muszą automatj-cznie iść nią dalej, dokąd 
—  nie wiadomo, chyba do absurdu?

Trudno więc spodziewać się, by oolitycy na 
swrych konferencjach zdobyli się na śmiałą de
cyzję zeirwania z dotychczasowemi metodami, 
decyzję —  przeciw której wzdraga się cała ich 
mentalność, naszpikowana tysiącem względów, 
obaw i przesądów. Zmiany spodziewać się na 
le&y raczej z innej strony, mniej obciążonej 
„dzle«felcznie“, tj. ze strony techniki i gospo 
tfarstwaf W  tej dziedzinie współpraca między 
narodowa znalazła już przecież swój najpełniej 
!o y  -wyraz w formie weajemnej wymiany zdo
byczy nankowych i technicznych, tu granice 
obstawiam it iii*  nie były nigdy nieprzebytą

przeszkodą dla lotnej myśli ludzkiej.
Dotychczas ta współpraca międzynarodowa 

i w tej dziedzin,ie ograniczała się do wymiany 
idei i wjmaJazików, nie wymagając współpra
cy narodów także i w zrealizowaniu tych ide\ 
Aik- i pod tym względem następuje w naszych 
oczach widoczna zmiana. Sto lat przecież upły 
wa dopiero oa chwili, gdy nauczyliśmy się 
czerpać z natury energję, zastępującą pracę 
człowieka- Tem perwszem odkrytem źródłem 
energji w naturze był węgiel a jak ogromne po 
stępy w iiaszej cywilizacji, w używa mu życia, 
zawdzięczamy tjrni drzemiącym pod ziemią 
rezerwo aron, sły,  to jednał- mimc w-szystko 
jest to tylko niejako „lokalne" źródło energji, 
z którego czerpać można tjdynie w stosunko
wo niewielkim promieniu od jego pokładów.

Od niedawna jedinak r-ignaliśmy ri-owe źró
dło energji — elektryczność, pod w elu wzglę 
dcml dogodniejsze od węgla i znacznie szersze 

j możliwości użycia go przed nami otwierające. 
Zrazu i to nowe źródło energji eksploatował ś- 
my w niewiełl Ich, dość ciasnych terytorialnie 
rozmiarach, obejmujących jedno miasto lub 
co najwyżej powiat. W  miarę iednak, jak wzra 
stało zastosowanie elektryczność' w przemy
śle. jak coraz większe ilości prądu były konie 
czne. musiano rozglądnąć się za nowem źródła 
mi energji elektrycznej z a „białym węglem", 
tj. spadkami wodnem i musiano też ściślej 
skoordynować pracę zakładów wytwarzają
cych te energię, na znacznie większych cDuza- 
rach, ob< imających początkowo tylko teryto
rium własnego państwa, później jeonak —  w  
miarę wymogów technicznych i geograficz
nych— przekraczających granice tego teryto
rium. Dziś już wypadki takiego przesyłan a 
prądu poprzez granice państw nie nr.leżą do 
rzadkości Przykładem tego jest kooperacja 
reńsko-westfatekiej centrali elektrycznej z za
kładami wodino-elektrycznemi w Szwajcarii i 
Tyrolu, połączonem: szyną wysokiego napię
cia 220.000 VoJr. W  Iecie gdy w Alpach topnie 
je śniegi, kupują Niemcy prąd od Szwajcarii i 
Austrii, w zimie natomiast elcktrow e cieplne 
nemicckie sprzedają go tym krajom. Bliskie

Już realizacji są pffany przesyłania energj eto* 
ktrycznej z No-wegji przez morze nie tylko do 
Danji, ale j do północnych Niemiec, a w dal
szej perspektywie — plan przedstawiony ber
lińskiej konferencji energetyczne,' prz^z inży
niera Ołivena — stworzenia europejskiej sieci 
elektrycznej, któraby połączyła wszystkie P 
siniejące wielkie zakłady elektryczne Kuropy< 
Siec tajca liczyłaby oKoro 10-000 km długości I 
prowadziłaby prąd zmienny c napięoiii około 
400.000 vojt Jedna linja biegłaby ze Skandy 
nawji przez Alpy do Włoch, druga, od Calais 
do Lizbony, trzecia z Warszawy na Bałkany 
Następna z Polski do Paryża, ostatnie z Ro»bo 
we nad Donem przez Austrię. Szwarjarflę rfe 
Lyorni.

Pcdobne plany przesyłania enetrgjf na dałw- 
kie przestrzenie, bez względu na granuoe 
państw, istnieją i co do innych źródeć i fonii 
tej energii nu. gazów ziemnyoi etc. Widzimy] 
więc, ze w miarę postępów goepodaiio -a»rr?« 
tycznej, w miarę wn w wyższym stopniu za
przęgamy siły natury na usługi człowieka ko 
niecznem staje się wyjście poza linio granicz  ̂
re, bo rozwój technik: produkcyjnej prze z  ęfc 
mentamą siłą w tym kierunku- Jeśli uprzrtom 
nimy sobie, że zrealizowanie tych planów" euro 
pejskiej sieci elektrycznej obniżyć ma koazt 
prądu do ceny dzaes'ęćkrotnle .niższej od orwc* 
nej, to jasuem jest, że ten tam i wszędzie do
stępuj' prąd otworzy niezwykłe szerokie hoiry 
zon,ty zastosowania go we wszystkich óafr- 
dzinach nie- tyŁko przemysłu, kcz także "zwndo 
sła 1 rolnictwa (!) i doproynadidć może do. pm- 
w.lriwego przewrotu w życiu i g> etpedajpołj 
ludów europejskich-

Nie jest to więc jedynie jakiś romantyzm nSP 
kowy czy poezja techniki, leżeli właśnie od ht 
kich apoMtycznych konferencyj, jak ta, którtf 
wiaśme obraduje w Berlinie, oczekujemy 
ków znacznie większych, znacznie donioślef* 
szych niż od frazesów wymienianych picez pot- 
lityków w salach posiedzeń czy w kuluarach 
pałacu Ligi Narodów. Liga energji — to moSś 
jednak coś więcej niż pozbawiona energji Lig* 
Narodów... Dr, B. S.

Komitet polityczny Agencji Żydowskiej
rozpoczął obrady

Spraw ozdanie Weizmanna —  Ostra krytyka sU nowiska
rządu angielskiego

L o n d y n .  24. 6. ŻAT. Wczoraj została tutaj 
otwarta sesja komitetu politycznego Agenci 
Żydowskiej- Sesję zagaił przewodniczący 
lord Melchett. Z Polski bierze udział w sesji 
poseł Farbstein. Pozatem uczestniczą w na
radach: Monris Hexter (Ameryka), Jamos Rot- 
szyld (Ang’ja). D‘Aw gdor Goldsmith (Anglja) 
Bernard Kahn (Reriin), Leo Motzkin (Berlii.). 
Kurt Biun:er,feld (Niemcy). Ben Turjon (Pale

styna) i inni Jako gość bierze udział w nai 
dach p. Disenhoff. Wielkie przemówienie noli 
czne wygłosił dr. Weizmann, który dał pn 
gląd obecnej sytuacji politycznej w sjonlźm 
Dr. Weizmann złożył wyczermijące spr*y 
zdanie o peitraktacjach, Drowadzonj^ch. prz 
t- gencję z rządem angielskim przede wszy 
kiem w sprawie imigracji. W  przemowie!
swem pro.’. Weizmaun skrytykował tatro •
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fcowisko rządu, ujawnione w tych tonowa- 
niach.
1 Następna "zabrał głos lord Melchett, który 
wskazał na konieczność wywarcia presji na 
rząd brytyjski celem skłonienia go do uznania  ̂
Iż niemożliwą jest odbudowa siedziby itarodc 
wej bez ludzi i bez ziemi- Bez tych nieodzow

P a  r;yz. 24- 6. PAT. Wspóipracownk dzien
nika JLe Marin" JuKiusz Sauerweiu. który 
objeżdża stolice europejskie dila przeprowadzę 
zda ankiety w kwestji federacji europejskiej, 
X kolei odwiedź ł Warszawę. Dzisiejszy „Le 
jMatin“ ogłasza jego wywiad z m«ii#trem Zale 
•Jriml Po ogólnych uwagach, określających sta 
oow îsko polskie w powyższej sprawie, Sauer- 
nW4n podaje tekst rozmowy, którą miał z m n. 
jfeteskiiin. Projekt Brianda — oświadczył m-in- 
łnlijiister —  nietyiko, że nzuca wielką ideę, któ 
JT® niewątpliwie zaszczepi się w Europie, lecz 
jlziękj swemu śwetnemu układowi stwierdza 
om jeszcze, że przewidział wszelkie m ożliwe 
tarytyki i że z góry na nie odpowiedział. Nie 
Łzeba chyba mówić, że w odpowiedzi swej, 
która niebawem zostanie wręczona Francji, 
fcąd PołsKi oświadczy, że z entuzjazmem przyj 
nftde zaproszenie Briand‘a. Jedyne zastrzeże
ni, które wydały się potrzebnemi do sformuło 
WtinSft, znajdują się już w memorjale Briianid‘a. 
Niema co do nich nawracać. Panuje między na

W i e d e ń .  24. 6. PAT. Wiedeńskie biuro 
korespondencyjne zamieszcza następujące uwa 
Si na remzt rozpoczynającej s ę jutro konferen 
wj politycznej Małej Ententy: .Przede wszy st- 
kiem ma być zajęte wspólne stanowisko wo
bec propozycji Briand‘a w formie oficjalnego 
komunikatu z zaznaczeniem z&udnego stanowi 
ska Polski. W  sprawie tej nastąpiła wymiana 
zdań między Bukaresztem a Warszawą. Komu 
hikat zawierać będzie zgodę na inicjatywę 
Brbiid‘a, równocześnie jednak sprecyzuje in
terpretację paragrafu 3 go memorjału Brand‘a, 
w myśl której zmianą status quo, wytworzone 
10 traktatami pokojowemi nie będzie możliwa. 
Urzeczywistnienie planu ■ odarczego Małej 
Ententy będzie silniej, niż dotychczas forsowa 
me- Rozważane będzie nadto wciągnięć,e re
szty państw Europy środkowej i Polski do 
wspó'noty gospodarczej Małej Ententy.

Oprócz spraw obchodzących wszystke trzy 
państwa Małej Ententy, zwłaszcza sprawy re- 
wizjonizmu węgierskiego i wznowienia ruchu 
Icgitymistycznego na Węgrzech, mają być o 
mówione sprawy obchodzące każde poszcze-

L o n d y n .  24. 6. PAT. Po otrzymanin po 
r j  ślnego raportu i przepowiedni mc teorologi 
cznych, lotnik Kingsford Smith postanowił od 
lecieć w dniu dzisiejszym z Port Marnock koło 
Dublina do N. Jorku, biorąc ze sobą trzech pa

nycfa warunków mandat jesf senr w sooie 
sprzecznoś.-ią. W obecnym momencie —  o- 
świadczyf dalej —  nie należy osłabiać wysił
ków, lecz przeciwnie wzmóc je celem przez wy 
ciężenia trudności. Następne . przemawiali: 
Morris Hester, Ben Gurjon i IDizenhoff, którzy 
omawiali położenie w Palestynie.

z ministrem Zaleskim
mi co do tych zastrzeżeń kompletne porozumie 
nie-

Minister wyraził w dalszym ciągu żdż wienie 
z powodu sposobu, w który pewne środowiska 
i pewne organy prasy interpretowały wygło
szoną przez nieso mowę w Krakowie. Przy 
panującym w Europie stanie umysłów — o- 
świadczył m nister — znajdą się ludzie, którzy 
zechcą nadużyć pięknych i szlachetnych idei 
Briand‘a, wykorzystując je dla celów politycz 
nych o charakterze egoistycznym i dla urze
czywistnienia niczetn nieusprawiedliwionych na 
dziei. Nie należy się temu dziwić, ani też znie 
chęcać z iego powodu. Trzeba pracować cier 
pliwie i postępować frrok za krokiem. Polska 
za obowiązek' dla siebie uważa pomaganie w 
urzeczywistnieniu tego pięknego planu.

fcgiierwein wspomina dalej o wyn kach ankie 
ty, rozpoczętej w kwestji federacji europej
skiej przez tygodnik ,,Swiat“, cytując m. in- 
opluję księcia I uibomirsk ego, prezesa komisji 
spraw zagranicznych, i pos. Dębskiego.

gólne państwo M. Ententy. Czechosłowacja 
przedłoży do dyskusji kwestię uznania Rosji 
Sowieckiej — praktycznie jednak nie.da się 
uzyskać zgody na to, ani Rumiuiji, ani Jijgosła 
wji. Jugosłowiański minister spraw zagrani
cznych zwróci prawdopodobnie uwagę konfe
rencji na akcję zagraniczno pc'1 tyczną Włoch i 
omówi wizytę warszawską Grand:‘ego, w szcze 
gólności zaś przedłoży obawy jugosłowiańskie 
co do ruchu band bułgarskich w Macedonji. 
możliwe jest, że zaproponuje wspólny krok 
Małej Ententy w tej sprawie u Ligi Narodów 
przeciwko Bułgarii. Ze strony rumuńskiej omó 
wioną będzie zapewne sytuacja nad Morzem 
Czarnem, skutkiem wzmocnienia rosyjskiej 
floty czarnomorskiej. Co się tyczy kwestji 
habsburskiej, możliwe jest że nastąpi ponow
na manifestacja trzech państw, w której bę
dzie zadokumentowana stanowcza wola wystą 
pienia wszystkieml środkami przeciwko jakiej 
kolwiek próbie restauracji Habsburgów. Odno 
śna rezolucja zaznaczy równocześnie, że kwe 
stja ta nie jest bezpośrednio aktualna

sażerów. Start nastąpił około 3 godz. nad ra
nem, na samolocie ,.Southern Cross". Lotnik 
żywi nadzieję, iż zdoła przebyć całą prze
strzeń.

5 miesięcy więzienia za. profa*' 
nac,ę synagogi

BerJin.  24. 6. ŻAT. W  tutejszym sądzie od 
była sę  rozprawa przeciwko pięciu hitlerow
com, trzem czeladnikom piekarskim- jednemu 
czeladnikowi stolarskiemu i jednemu prakty 
kantowi handlowemu, oskarżonym o zbez
czeszczenie synagogi żydowskiej w Berłu te w 
Kotbustor. Oskarżeni skazani zostali po 5 
miesięcy więzienia każdy.

Komuniści palestyńscy przy pracy
M o s k w a  24. 6. ŻAT. „Prawda" zamiescczS 

krótkie sprawozdanie z posiedzenia plenarnego 
komunistyczne: partji Palestyny, odbytego
przed pewnym czasem w Hajfie z udziałem 27 
uczestników. Sprawozdanie stwierdza, iż płt' 
num partji*komunistycznej uchwaliło wzmocnić 
propagandę komunistyczna wśród Arabów. Da
lej stwierdzono, iż mimo rzekomo bezskutecz
nych rokowań delegacji arabskiej w Londynie 
osiągnięte zostało faktyczne porozumijjjye w 
Londynie, na skutek ktoregc rząd angielski w 
przyszłości nie będzie się opierał jedynie na 
sjonistach, lecz uwzględniał będzie również po
stulaty obszarników arabskich.

Brajnin dalej „bada* koloni
zację żydowską w Rosji

M o s k w a  24. 6. ŻAT. Przybył tu znany pi
sarz hebrajski Rcuben Brajnin. Celem przyjaz
du Brajnina jest przeprowadzenie badań nad 
kolonizacją żydowską w Rosji.

Marsz. Piłsudski przyjechał 
tylko na imieniny córeczki

W a r s z a w a  24, 6. PAT. „Gazeta Polska44 
podaje, iż wczoraj rano przybył z Diuskiennlk 
do Warszawy Marszałek Piłsudski. W  związku 
z tą wiadomością dziennik pisze: Jak się dov’ta 
dujemy przyjazd ten niema żadnego związku 
ze sprawami politycznemi, lut państwowemu 
Wczoraj obchodziła imieniny starsza córeczka 
Marszałka Wandzia. Marszałek po bardzo krót 
kim pobycie w Warszawie, powrócił do Dru- 
skienik.

Honorowe pens je dla byłych 
regentów rumuńskich

B u k a r e s z t  24, 6. PAT. Na znak wdzięcz
ności za wielkie usługi, okazane państwu rumuf 
skiemu w cizasie nieobecności króla Karola, 
Izba postanowiła przyznać oylym członkom Ra 
dy Regencyjnej, patrjarsze Mironowi i Konstan 
tynowi Saratzeanu honorowe pensje w wyso
kości 150 tysięcy leji miesięcznie.

„Zeppelin" nad Śląskiem 
niemieckim

B e r l i n  24. 6. PAT. Sterowiec „Zeppelin4* 
wyruszył wczoraj o godz. 9 min. 20 rano z lo
tniska Staakon na objazd wybrzeza bałtyckie 
go. W  wycieczce lej uczestniczy 37 gości, m. 
in. 5-ciu członków delegacji światowej konfe
rencji energetycznej. Wśród gości znajduje się 
wielu cudzoziemców. O godz. 15.30 „Zeppelin'4 
powrócił do Berlina. Dziś o godz. 8 mej rano 
sterowiec wyruszył w podróż okrężną po Ślą
sku Opolskim i Górnym Śląsku niemieckim. 
Kierownictwo „Zeppelina" zaznacza, że ze 
wizględu na niepomyślne warunki atmosferycz 
ne, w obecnej chwili nie może dokładnie ustalić 
ruty objaizdu. Kapitan Lenmann zamierza w każ 
dym razie przelecieć nad Frankfurtem n/Odrą, 
Zgorzelicami i Wrocławkfem, gdzie sterowiec 
zrzuci pocztę lotniczą.

Król Faisal w drodze do Europy
B a g d a d  24. 6. PAT. Król Faisal odjechał 

dziś samolotem do Aleksandrii, udając się do 
Eurony, gdzie w kilku miejscowościach leczni
czych odbędzie kurację. Król Faisal odwiedzić 
ma również Anglię.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o l y c k ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc iipioc L i .

Nazajutrz po kongresie krakruiskim
zgłosi centrolewu/niosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej

(TJimunem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  24. 6. Sin- D7.ś, w aaiszym 
ciągu toczyły się obrady centrolewu w spia- 
(Wie przygotowań kongresu krakowskiego. 
Uzgodniono nareszcie tezy gospodarcze. Na 
kongresie przemawiać będą: z PPS poseł Nie
działkowski i Bani dki, z Ch. t). poseł Chaciń- 
skl z Wyzwolenia poseł Róg, z P asta poseł

Dąnski. Nie jest wykluezonerr., że przemawiać 
również będzie poseł Witos. Ze stronnictwa 
Chłopskego przemawiać będzie poseł Wrona. 
Rezolucje w formie ulotek będą' wydane natych 
miast po ukończeniu kongresu. Nazajutrz po 
ukończeniu kongresu zasianie zgłoszony wnio
sek o zwołanie nadzwyczajnej sesji sejmowej.

Polska wobEc prtj
W ywiad Sauerweina

Szereg doniosłych spraw
przedmiotem cbrzi Małej Ententy

l it Dublin - Nowy Jork -  rozpoczęty
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Otwarcie jesziw y lubelskiej
Lubl i n .  24. 6. ZAT D zś, popołudniu odby 

!© się'uroczyste otwarcte nowej jesziwy w Lu 
hKŁjg. Na uroczystość przybyło około 10.000 
osób Ł całej Polski. Ulice miasta były udekoro 
watto napisami i powitalneml sentencjami he- 
brajsffiemi. Nad gmachem nowowybudowanej 
jesziwy powiewał sżtar.dar o barwach pań
stwowy. a nadto, sztandar jesziwy: biało ozar 
ny, naftowany w desenie zloto-niebiesk e.

Władze reprezentował wojewoda lubelski 
Rew/szcwski, a nadto przybył specjalnie dele
gat aiin. spraw wewnętrznych. Pozatem przy 
bjły  delegacje gmin żydowskich w Warsza
wie, fodzi itd-, rabinatów, a wreszcie liczni 
przedstawiciele prasy krajowej i zagranicznej- 

Uroczystość rozpoczęła się odśpiewaniem

psalmu, poczem orkestra odegrała hymn pań 
stwowy. Inauguracyjne przemówienie wygło
sił rabin Szapira, poczem przemawiał rabin 
Lewin z Rzeszowa- Z kolei wygłosili powitalne 
przemówień a wojewoda Remiszewski, komi
sarz rządowy m. Lublina Piechota, prezes Agu 
dy dr. Pinchas Kohn i inni.

Odczytano, pismo powitalne ministia Zaleskie 
go.

Po powitań ach nastąpiła właściwa uroczy
stość otwarcia, która rozpoczęła się ceremo
niałem wbicia „mezuzy" do bram Gmachu.

Policja z trudem tylko zdołała utrzymać po 
rządek przez cały ozas uroczystości- W  związ 
ku z uroczystością rozdawano napastliwe ulot 
ki Bundiu'* przee’wko uczelni oi todoksyjnej.

Polska —  Ausfrja 3:1
Sensacją drugiego dnia turnieju tenisowego 

Pań Polska—Austrja było spotkanie pani Herbsl 
(Austrja) z Yomnerówną (Polska). Spodziewa
no się ogólnie zwymęslwa Wtedeńki, tymcza
sem p. Volkncrówna dzięki doskonalej i pewnej 
grze zwyciężyła w stosunku 6:3, 6:2. Drugie 
potkanie duła —  mistrzyni Austrii p. Eisenmen- 
ger z jędrzejowską zakońcrylo się wspanialem 
zwycięstwem Jędrzejowskiej 6:4. 6:2. Znikomi 
ta tenislstka wiedeńska nie mogła oprzeć się plo 
runującyn' atakom młodziutkiej przeciwniczki.

Stan turnieju po drugim dniu 3:1. Teraz już 
zwycięstwo Polski jest zapewnione.

Dziś odbędę się double. (Srać będą para Re* 
dlicb— Herbst (Austria) przeciwko parze Jęr 
dmejewska—Volkneróyma.

Na zakończenie odbędą się gdy mieszane (ml 
xty) z udziałem J. Stolarowa, któiy przybył do 
Krakowa na mlędteynarodowy turniej tentsowy 
A. Z. S., rozpoczynający się w przyszłym ty
godniu.

Dąbrowa Górnicza zagrożona 
wstrząsami podziemneml

D ąb  ro sy * G ó r n i c z a .  24- 6. PAT Odbyło 
$.ę tu zebrani© właściceU nieruchomuści Teina 
tein obrad były wsli-tąsy podziemne, pow a 
rzające uę coraz częściej w Dąbrowie, jpowo 
downne * kgploatacią kopalni w pobliżu Dąbro
wy. Po referacie odczytano pismo ministe rstrwa 
przemysł® handlu, w którem miiniisterstwo za 
zmacza., że za wszelko uszkodzenia powierz
chni budynków, spowodowane wstrząsami, od 
powiada właściciel W a l  d Po dyskusji wybra 
no specjalną komisję, która ma się zając tą 
sprawą.

Katastrofalne upały w Chicago
Ch t c  a g o  24. 6. PAT. W  dniu wczorajszym 

temperatura w Chicago dochodziła dc 96 sto~

Pclshr nie przystępuje 
d o  Małe! Ententy

B u d a p e s zt- 24. 6. PAT Jugosłowiański mi 
nister spraw zagiamczpych Mar inko wicz, od
powiadając ko.esponóicutowi „Pesti Naplo" na. 
zapytanie, czy Polska przystąpi do Małej En- 
tenry, ośvnr. / rył, żo M. Ententa jest układem 
trójstronnym żadne czwarte państwo nie mo 
że wejść do grona układającyen się stron.

indfe niezadowolone z raportu 
Simona

B o m b a j ,  24. 6. PAT. Przywódcy zarówno 
liberalni, juk i nacjonalistyczni wyrażają się 
niepochlebnie o zaleceniach komisji Simon‘a o* 
świadczając, że nie będzie pokoju tak długo 
dopóki rząd centralny nie poczyni isiotnycn 
ustępstw konstytucyjnych.

m iędzynarodow y raid Pufcm obukluliu
fetap Wlme-łiteiwiei

N i e ś w 5 e i  24. 6. PAT W  poniedziałek roz 
począł się drugi etap międzynarodowego raidu 
Automobilklubu Polsk;,, Trasa prowadziła z 
Wilna przez Nowogródek do Nieświeża- czę
ściowo gruntowemi drogami. Prowizo-yceny 
rezultat drugiego etapu przedstawia się nastę 
pująco: w poszczególnych grupach prowadzą: 
w grupie samochodów popularnych Fora Nr. !. 
kierowca Bitny Szlachta 18 i pól punktów do 
dainich, w grupie samochodów turystycznych 
Fiat Nr. 14 kierowca Ranenfeli 17 i jedna czwar 
ta punktów dodatnich, w grupie samochodów 
luksusowych Austro-Daimier Nr 24. kierowca 
Adam hr Potocki 13 i pól punktów dodatn.ch. 
Zespołowo prowadzi Automobilklub polsk5 37 i 
jedna czwarta punktów dodatnich przed kra* 
knwskim Automobilklubem 31 i pół punktów.

pni Farenheita w cieniu. Z powodu gorąca 
zmarło 6 osób-

Każda teMlczfcg |
c z e k o l a d y  1 0 0 - g r a m o w e j #  

f f l i r w a H D  1 F R 4 J T O L A  * N IŁ IS J* 
(r E Ł M A  * B I T T R A  i t  d.. zawierr
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"  na aparat steęeosttopowy

Zm ian y w  dyplomacji austriackie!
W i e d e ń  24. 6. PAT. „Neue Freie Pressa*1 

donosi, że na miejsce posła Mikołaja Posta za* 
mianowany został reprezentantem dyplomatycz
nym Austrii w Polsce dotychczasowy poseł w 
Moskwie Egon Hein (zob. ^ubr. „Dzień politycz 
ny“ na str 11. —  Red.) Rjząd polski mial już 
udzielić agremnt nowemu ponowi. Jak słychać 
■w prasie, na miejsce pos. Heiria obejmie stano 
wisko kieiownika placówki w Mosłcric pierw
szy radca legacyjny poselsn/a austriackiego W 
Berlinie dr. Pacher.

■■ ' " O 1 '

Reorganizacja kolei w Austrii
W i e d e ń  24. 6. PAT. Na dzisiejszem pogar

dzeniu Rady Narodowej toczyła się dyskusja 
nad projektem rządowym w sprawie reorgani
zacji kolei państwowy ch. Projekt uzasadniał w 
dłuższem przemówieniu nowom.anowany m jir 
ster handlu Schuster. Imetmem socjaldemokra
tów przeciwko projektowi wyyąpii por. Ellea- 
bogen nazywając go reakcyjnym, gayż uszazir 
pla prawa kolejarzy. Po kilku daiszycb przemó 
wieniach odroczono posiedzenie do dum jutiżej 
szego. ____________________________________ f ;

W a i s z a w a ,  24. 6. Pa T. Wczoraj minister
spraw; zasranicznych Zaleski przyjął posła 
ZSRR Owsiejenkę.

BRUNO W1NAWER

Odkrycie nrbKowb liferaićur
Wte'kietmi pisarzowi angW-akiemu, H. G. 

Wełlsowii zdarzył się przed laty dość dziwny 
przypadek- Napisał krótki wstęp do swej po
wieść; fantastycznej „Wehikuł czasu" przelał 
ia papier kilka pomysłów filozoficznych i po 
Upływie ćwierćwiecza, po genialnych odkry 
ciach Michedsoma i Einste na — uczeni doszli 
do wniosku, że owe idee literata były pierw 
szyni, ale dość W3rraźnym szkicem głośnej 
teoirii względności. Beletrysta — w proroczem 
jasnowidzeń u przepowiedział aalszy rozwój 
najściślejszej z nauk ścisłych — fizyki-

Trafne przepowiedni© fenomenalnego Vęr 
ne‘a sprawiły, że jego ufwoty szybko się ze 
starzały. Piękne fca;ki o łodziach podwodnych, 
o maszynach fruwających cięższych od pow e 
tiza ,o balonach nad biegunem stały się popro 
stu rzeczywistością. Potężna technika współ 
czesma zajrrenila zwiewne marzenia fantasty 
na blachę stalową i mocne duralrminjum.

Nawet w na: zym wieku wytężonej gorączko 
wej twórczość naukowej trafia s e ozasem 
,*śłep«j kurze ziarno*. czyli skrownemn li te rato

kawy.
Przekonałem się o ten. niedawno, już po 

wystawieniu „Złego szeląga" w teatrze Naro 
Jowym (pized kilkoma tygodniami ssztyka ta 
była grana równeż w Krakowie —  red. „N- 
Dz.“), W  sztuce jest mowa o dwu typach lu
dzi ,o „DeszJadi krótkich", o .Deszjach dłu
gich" i o różnicach charakterów jaki© z różnic 
w budowie wyr.ikają.

Ostatni zeszyt jednego z poważniejszych 
czasopism naukowych amerykańskich zawera 
obszerny artykuł na ten sam temat-

Okazuje się że wybitni głośni badacze, 
dr- G. Draper. biolog profesor W . Wheeler, 
Dr. T. Ranhael, potwierdzają skromne spo 
strzeżenia komediopisarza w całej rozciągłe 
ścd Zebrali olbrzym materiał, przestudiowali 
uważnie tłumy okazów, stosują promienie 
Roentgena, notują wymiary, zap:s«ia cyfry w 
odpow ednich rubrykach i dochodzą do starów 
cze; konkluzji, że isfnłeją dwie odmtafly, dwa 
typy ludzkie, różne pod względem charakteru, 
usposobienia, skłonności do chórób uzdolnień, 
humoru

Klasycznym przedstawicielem typu kięp< 
go" test Picwrók z trło<nei nowteśr PHokw sa

Cemmtesa. • ■
Zdaniem uczonych linja demaikacyjna .ck*  

wpoprzek przez całą przyrody żywą: aa owa
dy .krępe" iclzrabąszcze) i  o w a d y  „asŁ eO r 
czne" (łątki, wodne panny)

L>o gatunku łątek ludzkich należy podobno 
głośny Henry Fond. miijone- i febrykant samo 
chodów.
Eadania, przeprowadzone w szkołach, w sap. 

talach dostarczyły danych ciekawych I nfe 
są takie zupełnie bezcelowe jakby się zioawać 
mogło.

Z klku cyfr charakterystycznych medyk 
może wywmosKOwać, z jakim okazem ma do 
czynienia, może, stosując metody odpowied
nie. zapobiec pewnym chorobom, wyleczyC 
pacjenta z n.dancholji, albo z neurastenii I 
zbytniej bojaźliwości. może mu dodać otuchy 

pobudzić v. nim energję do czynu.
Dziwnym trafem ie same zamiary kierowały 

mną przy pisaniu sztuki.
Przypuszczam, że każdy z nas — teżeł! tyl 

ko -©serwował uważnie i rejestrował pilni© 
swoje spost* ze żerna — może wpaść na zajmu 
jący fakt naukowy.

Próbujmy I j
"  ......
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SCO BĘJ7IT ZAWIERAŁ WNIOSEK 

CENTROLEWU?
*PK>łoaja“ notuje w formie pokłosia, łe  w n o- 

eetk Centrolewu o r wołanie nadawy ez£j.uej 
sesji Sejmu, który prawdopodobnie będizie zgło 
gzofiy w przyszłym tygodniu —  zawierać bę- 
jłzie „takłe sformułowanie żądania zwołana 
•esji któreby jednocześnie zawierało przymus 
uuralnj uia Rządu rozwiązania dał ustawo- 
ttawczych I rozpisania wyborów".

TYMCZASOWOŚĆ NIE MOŻE BYĆ STANEM 
TRWAŁYM i

^Kurier Warszawski" pisze:
TaJŁjka, polegająca na tein, że się przedSita- 

■WfoteiŁiwo rarodlowe lekceważy, że się ulem 
•wręcz poniewiera; taktyika unikania koinfronia-

&r»  upołeczeństwetn za pomocą wyborów 
rlgmęntamych, samoizii.dowyoh) nie może 

•wywołać innej o skuitiktu, Jak coTaz zupełniejszą 
iłźdację rządu od społeczeństwa. Jeżeli tedy pp. 
fotaitotrowue, odtwohiijąc się. raz po raz do opimji 

laMaomei mniema'ą, że wywołają jaJŁekok” ' 'r' 
'WHk eeba, to się oddują krańcowym złudzę- 
■tocą Yok ki desertis]

N*tomlast społeczeństwo coraz wyraźniej be- 
A u  sobie stawiało pytanie: czy jest możliwy 
Jaszcze sa długo takt stan dosłownej tymczar 
■owo&J? Czy państwo nie traci na powadze ze 
Wnętrznej, gdy n..kit nie wie, co się będlzie dzia
ło Jnitro? Czy nie pogrążamy się w okropnej 
•tasnac®, gdy jeden z zasadniczych organów 
pafL twowych — władza ustawodawcza — jest 
ąpaiałjzowany? Czy dobrze jest, że rząd nie 
ma nad sobą żadlnej kontroli publicznej? Czy 
Oie wstrząsa się fundamentami pańbtwa, gdy 
ałę \xiąiga Głowę państłWa do bieżących walk 
politycznych?

t  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
p lRUPA WILEŃSKA" OSIEDLI SIĘ W WIEDNIU

Po kilku uwieńczonych sukcesem występach go- 
łcdinycth w Brnie i Ostrawie Morawskiej „Trupa 
Wileńska" pod kierownictwem p. Aleksandra Steina 
I dra Oskar Rosenftlda, przybyła do Pragi, gdzie 
wystąpiła w klku przedstawieniach w czeskim tea
trze kameralnym. W rozmowie z przedstawicielem 
ŻAT‘nej. p. Stein oświadczył, źe na jesieni br. „wł 
leńczycy* ‘osiedlą się w Wiednin, gdzie założą „Ter 
atr An;l'ego‘‘. W chwili obecnej prowadzi się per 
traktacie z kilkoma, b, członkami „Truipy Wiileń- 
*kiej“, bawiącymi w Nowym Jorku. w sprawie ich 
współpracy w teatrze wiedeńskim.

— „KRES WĘDRÓWKI" Z J. WĘGRZYNEM. 
Sławna sztuka Sheriff‘a „Kres wędrówki" grana 
będzie dzisiaj po raz pierwszy w teatrze Im. J. 
Słowackiego, po światowych sukcesach, jakie od
nosi od roku. Józef Węgrzyn, nieporównany od
twórca głównej roli kpt Stanhope, odtwarza ją 
po raz pierwszy w Krakowie w dzisiejszem przed 
stawieniu, po długim szeregu niesłychanie sukce- 
•owych powtórzeń w warszawskim Teatrze Na
rodów ym. „Kres wędrówki" grany będzie prziz 
wszystkie najbliższe dni do niedzieli włącznie. W  
płedzlelę po raz pierwszy na przedstawieniu po
południowe™ „Bal w obłokach".

— „OBRONA JASNEJ GÓRY" — wielkie wido
wisko Lkloi yczno- batalistyczne majora Juljiisza

„Odpasiem y w  Krakow ie"..
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Warszawa, 23. czerwca
Sesja Sejmu —  zamknięta. Nie byłu to dla 

nikogo specjalną niespodzianką. Nikt w Sejmie 
nie sądził, że Sejm podejmie normalną pracę. 
W  kuluarach Sejmu toczyła się tyko dyskusja, 
w jaki sposób dojdzie do nowej przerwy, na 
jaki nowj' pomysł wpadnie minister sprawiedli
wości p. Car.

Wiadomość o zamknięciu sesji nie wywotała 
więc szczególnego odzwięku. Uwaga Centrole
wu jest zwrócona w kierunku Krakowa, a na 
każdą krzywdę odpowiada Centrolew stereoty
powo: „Odpowiemy w Krakowie"...

Centrolew uważa Kraków za nową epokę w 
walce z rządem. Od tego czasu rozpacznie się, 
zdaniem przywódców Centrolewu, nowy roz
dział w walce o prawa parlamentu. Automaty
cznie przygotował Centrolew podpisy pod no 
we. żądanie zwołania nadzwyczajnej sesji Sej
mu. Zapewne rychło prześle marszałek Sejmu 
żądanie to do kancelarii Prezydenta Państwa. 
Ale nikt nie liczy, by ono poskutkowało. For 
malnie sesja zostanie ponownie otwarta, po
tem odroczy sie ją na 30 dni, a kiedy nadejdzie 
wreszcie szczęśliwa chwila i posiedzenie będzie 
się mogło odbyć, przybędzie do gmachu Sejmu 
adjutant premjera i przedłoży rozporządzeni 
Prezydenta Państwa, że nadzwyczajna sesja 
Sejmu jest zamknięta.

Jak długo potrwa ta zabawa —  niewiadomo. 
W  kuluarach sejmowych, zapewniają, że po
trwa do października, do sesji budżetowej Sej
mu. Kiedy z końcem października Sejm zbierze 
się dla rozpatrzenia budżetu, zostanie najpierw 
wydany dekret,, że sesja jest odroczona na 30

dni, a po 30 dniach nadejdzie wiadomość, łtf 
Sejm jest rozwiązany, tak, że nowe wybory 
odbyłyby się w styczniu lub w lutym 1931,

Jest to atoli muzyka przyszłości. Obecnie zal 
muje sie Centrolew sprawą .Krakowa, mówi $W 
o mobilizacji sił, o masach, które mają do Knr 
kowa przybyć. Wyrównuje się na prędce korr 
fliKty miedzy PPS. a cnadckami. którzy je^cz® 
wahają sie, czy należy iść razem z „czerwony1 
mi .

l Mówi sie atoli także o mobilizacji stron?
j przeciwnej, rozchodzą sie już pogłoski, że doi' 

Krakowa ma przybyć 30 batalionów „Strzelca", 
które mają sparaliżować akcje Centrolewu. Mb 
wi sie również o kontrakcji „Górali", orgaęizo" ’ 
zowanych przez posłów BB. Naogół cała der 
monstracja ma charakter niejako „majówki** 
sześciu stronnictw, ale kontrakcja może dopro
wadzić do niespodzianek Niedarmo krakowski 
wojewoda nieustannie jeździ z Krakowa (ta 
Warszawy i z powrotem.

A tymczasem w Sejmie panuje pustka. Dele
gaci Pen-kluoów opuścili gmach i wyjechał1 ao 
Krakowa i do Zakopanego. W  sali sejmowej 
jest pusto i głucho, oczekuje sić nowych gości, 
nowego kongresu, na którym marszałek Sejmu 
nie bęczie mógł wystąpić jako gospodarz Snj- 
mu...

Sala sejmowa została zmieniona w sale we
selną, gdzie wszyscy mogą odprawiać uroczy
stości oprócz samego gospodarza, gdzie wszy
scy mogą się cieszyć i przemawiać z trybuny* 
sejmowej, oprócz samycn posłów, którzy bez
skutecznie błagają o sesję sejmową, choćby na 
24 godzin... (Sin)

0 rozbudowę m m  pracy bebrajskij
Reze tacie oświatowego Tar buta w Przemyślu

Na konferencji w Przemyślu uchwalono m. i. 
następujące rezolucje:

Zjazd uznaje organizację „Tarbut" za organ 
dla spraw wychowania hebrajskiego i wzywa 
organizacje sjonistyczne Matopolski i Śląska 
oraz ich komitety lokalne, jakoteż Instytucje 
społeczne zajmujące się wychowaniem hebraj" 
skiem, aby w sprawach tych działały w porożu" 
mieniu z Centralami „Tarbutu" we Lwowie I 
Krakowie i zgodnie z ich wskazówkami.

Stwierdzając, że brak odpowiednich sił nau
czycielskich wstrzymuje n/zv'ój sizkól hebraj
skich już istniejących i uniemożliwia powstanie 
nowych szkół, Zjazd wzywa „Tarbuth", aby 
w jak najkrótszym czasie przystąpił do założe
nia Seminarium dla nauuczycieli hebrajskich.

Konferencja podkreśla konieczność ustano
wienia stałego inspektoratu, któryby roztoczył 
nadzór nad stroną pedagogiczną szkól hebraj
skich w kierunku ujednostajnienia programu ł 
systemu nauki we wszystkich tych szkołach 

Zjazd docenia ważność Seminarium Freblow 
skiego przy „Tarbucie" we Lwowie dla wycho 
wania dzieci we wieku przedszkolnym (do 6 
lat) i wzywa wszystkie organizacje lokalne do 
zakładania hebrajskich szkółek (Gan Jeladim). 

Zjazd zdaje sobie sprawę, że obok rozbudo- 
wy i udoskonalenia szkoły hebrajskiej (kur

sów hebrajskich) należy starać się o założenie 
hebrajskich szkół powszechnych, któreby da,y 
dziecku żydowskiemu całkowite (normalne) wy 
chowanie w języku hebrajskim i dlatego w zy

wa Organizację „Tarbuth" o podjecie odpowie
dnich kroków celem zapobieżenia likwidacji Se 
minarjum dla nauczycieli hebrajskich szkól po
wszechnych we Lwowie oraz wszystkich dzia
łaczy oświatowych i komitety lokalne sjonisty 
czne, aby postarały się o bezzwłoczne wstawte 
nie do budżetów g.nin żydowskich odpowied
nich subwencyj stałych na cele tego semina
rium i regularne ich wypłacanie.

Konferencja przyjmuje do wiadomości przed
łożony buaźet na r 569, (1930/31). obejmujący 
między innemi potrizeby Seminarium freblow- 
skiego. Seminarium dla nauczycieli hebrajskich 
oraz Inspektoratów (dla Wschodniej i Zachod
niej Mafopolski) i upoważnia Centrale „Tarbu* 
th‘‘ u we Lwowie i Krakowie do nałożenia na 
poszazególne miejscowości stosownych kontyn 
gentów, zaś na działaczy miejscowych obowią
zek zebrania odnośnych sum i pimktualnego 

regularnego przekazywania ich tymże centra
lom.

Zjazd zakłada protest przeciw krzywdzie 
wyrządzonej ostatnio ze strony Ministerstwa 
Oświaty hebrajskim gimnazjom w Polsce przez 
Odebranie im udzielonych pop-ztdnio prav* 
i oświadcza, że żadne przeszkody nie powstrzy 
mają dążenia i walki narodu żydowskiego 
o egzystencję i prawa szkolnictwa z językiem 
wykładoWTTtn hebrajskim.

Zjazd wyraża serdeczne podzięLoiwanie re
dakcji „Nowego Dziennika" za wydatne poparJ 
cie wszelkich akcyj „Tarbutu"

Schreyera, o stylu Reinhardtowskirr., w  którem 
bierze udział z górą 500 wykonawców odniosło 
tak olbrzymi sukces artystyczny, że zostanie pow
tórzone w  sobotę dnia 28 i niedzielę 29 czerwca 
br. przy cenach popularnych od 1—3 złotych. W oj
skowi i młodzież akademicka na miejsca siedzą
ce płaca połowę. Bilety do nabycia od wtorku na 
wszystkie miojsca w  księgarni Krzyżanowskiego.

—  „1930". Pod tym tytułem zaczął w  Warszawie 
(Sienna 4) wychodzić dwutygodnik informacyjny 
— społeczno- liłeiacki — o charakterze lewico
wym. Pismo redaguje miody poeta Włodzimierz 
SI obodnik.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa: „Kres wędrówki" (premjera- nowość, 
z udz. J. Węgrzyna).

Czwartek: „Kres wędrówki" (z udz. J. Węgrzy- 
na).
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jflhli są możliwości nawiązania stosunków gospo
darczych między Polską a Palestyną?

Sytuacja w poszczególnych gałęziach przemysłu i handlu
w Palestynie

Przechodząc do obecnej sytuacji przemysłu i 
w  Palestynie, p. Groskopf omówił stan po- 

UHMgfiinyiii branż,
;W handlu

artykułami spożywczemi i kolonjalnemł 
•yłumuja przedstawia się jak następuje:

hurtowników tej branży jest stosunkowo 
niewielka. ZaroUki hurtowników obracają się za- 
lefeua oa artykułu W granicach od 1 — do 10 proc. 
Stan majątkowy i wypłacalności hurtowników 
jest aadawalniający. Handel detaliczny jest bardzo 
loapróezony, a między pojedynczemu sklepikami 
istnieje niezdrowa konkurencja.

Handel sztu znemi nawozami.
H .w U l ten przeważnie jest skoncentrowany w rę
kach eksporterów po narańczy i kooperatyw Han
del ten wskutek stale się powiększającej Liczny 
plantacji pełnafańęfowych jest baidzo zdrowy i 
poalada widoki dalszego, pomyślnego rozwoju. 
Zarobki tty branży są stosunkowo bardzo wyso
kie.

Handol obuwiun.
Ilość składów obuwia jest stosu ikowo nadmierna, 
zwłaszcza, te waaystkie wlękaż° sklopy galante
ryjne ż jlńują się też sprzedażą opuwia Charakte
rystyczną cechą tej branży jest prawie zupełny 
brak handlu Hurtowego. Każdy kupiec jest równo
cześnie importerem Stosunki majątkowe tej bran
ży są zadawalniająoe. Zarobki obracają się w gra- 
l ieach 5—15 proc. Wielką pooytnośoią cieszy się 
tutaj W porae Istniej obuwie płócienne Ilość obu
wia importowanego jest wielka. Głównym konku
rentem z dostawców zagranicznych jest firma cze
ska „Bata*, która bije rynek cenami.

Handel drzewem.
Palestyna ule posiada prawie własnych lasów, ca
łe zapotrzebowanie na drzewo jest pokrywane 
importem z zagranicy. Handel tej gałęzi jest bar
dzo dobrze rozwinięty, a stan majątkowy więk
szych importerów świetny. Jedną z najważniej
szych pozycyj w imporcie drzewa jest przywóz 
deszczu!ek do wyrobu skrzynek na pomarańcze. 
Cyfra przywozu deszezułek wzrasta z roku na rok 
a fąehowey oceniają zapotrzebowanie w r. 1935 na 
5—d,OOQ.OOO kompletów, czyli 60—70,000 ra. sześć, 
drzewa obrobiooego. Handel deszczułkami skon
centrowany jest w  ja ffie  i znajduje się przeważnie 
W rękach eksporterów pomarańczy, Handel drze
wem budowlanem, który w latach 1925—27 z po
wodu zastoju w  budownictwie bardzo ucierpiał, 
wyszedł z kryzysu bez szwanku, a obecnie rozwi
ja się pomyślnie. Naogół stan wypłacalności od
biorców  Jest zada wa liniujący s protesty 1 bankruc
twa należą do rzadkości. Zarobki handlowe tej 
branży obracają się w  granicach 5—25 proc 
naudei ssklem, porcelaną 1 naczyniami kuohennemi 

Ilość sklepów tej branży nie jest zbyt wielka. 
Większa część handlarzy zajmuje się bezpośre
dnio importerem swoich towarów. Ilość hurtowni
ków  jest znikoma. Zarobki tej branży są stosunko
w o  wysokie Sian majątkowy i wypłacalność kup
ców  tej branży dobry.

Handel ko3metyką i pertumerją
Branża ta wogóle nie jest specjalizowana i skle

py galanteryjne, droguerje i apteki zajmują się 
sprzedażą tych artykułów. Konsumcja jest znacz
na. Istnieje jednak nadmierna konkurencja, wsku
tek czego zarobki tej . branży nie są odpowiednie

Handel żelazem, stalą i innemi metalami.
Handel ten jest bardzo rozwinięty. Branża ta ma 

wazelkfe widoki dalszego, pomyślnego rozwoju. 
Stan majątkowy i wypłacalności kupców jest do
bry. Zarobki obracają się w granicach od 5—25 
proc., sutłetaie od artykułu. Hurtownie tej hran- 
ży skoncentrowane są przeważnie W Hajfie i Jaf-
f i*
Handel wyrobami Jubiler*kiemi 1 *egarmtstr«ow- 

■kiemi
mu swoją siedzibę przeważnie w Teł Awiwie, Je
rozolimie i  HajH*. Stan majątkowy i wypłacalno- 
dci tri branży nia jest świetny. Mimo to protesty 
1 u tiełą  do rzadkości, zarobki tylko

są nieodpowiednie.
Handel papierem 1 przyborami do pisania:

Mimo istnienia wielkiej liczny drukarni handel 
papierem znajduje się w  rękacii zaledwie 5 Lub 6 
firm, które dyktują ceny tak dostawcom, jak i od
biorcom, Stan finansowy hurtowników jest świe
tny.

W dalszym ciągu p Groskopf informował o sy
tuacji w księgarstwie handlu skórami i przybora- 
mi szewskiemi. W branży tej wypłacalność jest 
dobra. W handlu manufakturą i tekstyljami Istnie
je w Palestynie nadmierna ilość sklepów zarów.io 
hurtowych jak i detalicznych Handel pończocha
mi nie jest specjalizowany i zarobki w  tej branży 
nic stoją na odpowiedniej wysokości. Lepie] w y
gląda sytuacja w handlu galanteryjnym, który 
skupiony jest W rękach nieznacznej ilości firm. 
Protesty i bankructwa w tej branży należą do 
rzadkości.

Reasumując, należy stwierdzić, że handel we
wnętrzny Paleslyny oparty jest na zdrowych 
podstawach. Najlepszym dowodem togo jest fakt 
znikomej stosunkowo ilości protestów i ban
kructw.
Jakie są możliwości Uanóiu między Polską a Pa

lestyną?
Handel wymienny Palestyny z Polską obraca 'się 

dotychczas w bardzo skromnych ramach. Glówne- 
mi artykułami przywozu z Polski są: nuy, towa
ry włókiennicze, książki, naczynia emaljow.ane, 
szkło, wędliny, ostatnio zaś cukier i mąka żytnia. 
Głównemi artykułami wywozu do Polski są: wi
na, pomarańcze i artykuły pamiątkowe. Stosunek 
importu do eksportu jest około 8:1. Za każdy, więc 
funt towaru eksportowanego do Polski, Palestyna 
importuje z Polski towaru za 8 funtów.

P-" Według oświadczenia p, Groskopla cyfra impor
tu z Polski mogłaby być znacznie wyższa, nieste
ty brak należytego zainteresowania ze strony eks
porterów polskich przyczynił się do tego, że inne 
kraje zdobywają powoli rynek palestyński

Polskie placówki gospodarcze w Palestynie pra
cujące z ogromną ofiarnością nie znajdują należy
tego poparcia ze strony kupieciwa polskiego Eks
porterzy polscy nie starają się o zdobycie tego 
tynku, nie przesyłają ofert ani wzorów do impor
terów palestyńskich. Firmy polskie nie wysyłają 
na rynki wschodnie swoich komiwojażerów, w tym 
samym czasie kiedy stale spotkać można aa ryn
kach Bliskiego Wschodu wojążerów niemieckich, 
czeskich, angielskich - io.

Należałoby nareszcie zerwać z tym systemem, 
Przemyśl polski musi dla rozwoju swego i z po
wodu nadprodukcji szukać nowych rynków zbytu. 
Pynki Bliskiego Wschodu są dotychczas tylko bar
dzo mało wykorzystane i przy umiojętr tra ujęciu 
sprawy’ są do zdobycia dla polskiego eksportu.
Dla eksportu % Polski do Palestyny wchodzą w 

gTę następujące artykuły:
Fasola, pszenica, wyroby mączne, kasze, mąka, 

wędliny, mięso mrożone i marynowane, masło, 
ser, czekolady, cukierki, jabłka, mleko kondenso- 
wane, nasiona, cukier, kartofle, pdwo, węgiel l bry
kiety, deszezulki <lp wyrobu skrzynek na pomarań
cze, dirzewo budowlane i stolarskie, dykty i for- 
idery, oleje smarne, porcelana, szkło, wyroby sani
tarne, wszelkie metale i ich wyroby, naczynia ema
liowane, maszyny i narzędzia, filmy kinematogra
ficzne, przybory elektrotechniczne ' meble gięte, 
wyroby włókiennicze, pończochy, konfekcja, obu
wie, preparaty farmaceutyczne, farby i laki, skóry, 
papier i wyroby z papieru, towary galanteryjne 
i t. d

Ze spisu tego widać, że możliwości są ogromne. 
Trzeba jednak trochę więcej energii i wysiłki: ze 
strony eksportu polskiego i'producentów polskicn, 
którzy przeżywają kryzys z powodu małej kon- 
sumeji krajowej, w tym czasie, kiedy nieraz z łat
wością mogHby nadprodukcję swą ulokować na 
rynkach Bliskiego Wschodu.

T A B L I C Z K A  
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Zjazd Związku izb przemy
słowo-handlowych

Dnia 23 bm. odbył się w  Warszawie TĄilA £w ią 
zku Izb Przem. Handlowych. Obradom przewodni
czy! prezes Izby Warszawskiej b. mju. inż, Cze
sław Klamer. Na zjeżdzie reprezentowane były; 
wszystkie Izby całej Rzpltej przez swych preze
sów i dyrektorów. Ogółem w  zjeździe brało u- 
dzial ponad 20 osób. W toku obrad, przedyskuto
wano sprawy projektu ustawy mieszkań lowo- 
budowlanej, ustawy nowelizującej ustawy loka
torów, projekt ustawy anti- alkoholowej, projekt 
statutu Związku Izb, sprawy standaryzacji ekspbr 
tu masła, produkcji i eksportu płatków ziemnia
czanych, postulaty w sprawie eksportu otrąb, Mpet 
wy jajęzarskie, dotyczące zmiany przepisów ekw 
portowych. — O wynikach zjazdu’ doniesiemy.

Podatek obrotowy od artykn« 
łów pierwszej potrzeby

Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 10; VL 
br. dodatkowo wyjaśniło, że 1 proc. stawica podat
kowa l artykule 7 punkt c ustawy z dn. 15. VII. 
1925 o państwowym podatku przemysłowym w iv  
r.a być stosowana do wszelkiego rodzaju sprzeda
ży artykułów spożywczych pierwszej pptrjeby, 
bezpośrednio z zakładu rzemieślniczego (zaopa
trzonego w kartę rzemieślniczą) względnie z od
dzielnego zakładu handlow ego obsługuąąoego .za
kład rzemieślniczy Wobec tęgo sprjsęuaż artyku
łów spożywczych pierwszej potrzeby z zakładu 
rzemieślniczego bezpośrednio lub .pośrednio. łft" 
równo kupco.n jak i konsuiuymoin podliegą£ pę. 
dzie 1 proc. stawce podatkowej.

Równocześnie min. skarbu nadmieniło, be zarżą 
dzenie powyższe należy stosować dc obrotów o- - 
siągnię łych począwszy od 1 stycznia 1930 oraz do 
wszystkich wymiarów nieprawomocnych za lata 
ubiegłe o ile odnośni ławnicy zakwestionowali w  
odwołaniach, wysokość stawki podątkowej.

Sprawa ksiąg handkowydb 
a klijentela

Jedna z ageticyj warszawskich donosi:
Od kilku lat dążą władze centralne skarbowe do 

wprowadzenia w handlu wyższych k a tego tyj obo
wiązku prowadzenia ksiąg handlowych. Nie plegą 
wątpliwości, że dla sprawy wymiaru' podatków, 
dla sprawy uporządkowania i zeuropeizowania 
handlu prowadzenie ksiąg handlowych jest warun
kiem nieodzownym. Również Izby Przemysłowo- 
Handlowe są tego samego zdania i niewątpliwie 
sprawa ta oddawna byłaby załatwiona w  drodzs 
porozumienia się władzy skarbowej z sferami go
spodarczymi, gdyby nie szkodliwa działalność t. 
zw biur informacyjnych.

W handlu hurtowym stwierdzono mianowicie, że 
prowincjonalni odbiorcy towarów niechętnie ku
pują w firmach, prowadzących księgi handlowe. 
Boją się oni, że ajenci biur informacyjnych zajrzą 
do tych ksiąg i zanotują wszystkie pozycje poczy
nionych zakupów. Nie jest to uciekaniem od po
datków, albowiem faktem jest, że nikt z prowin
cjonalnych odbiorców nie płaci mniej niż się te 
rzeczywiście od niego należy Wiedzą o tern zre
sztą doskonale władze skarbowe. Ali zachodzi *- 
bąwa, że na skutek informacyj z ksiąg handlo
wych może zajść podwójne opodatkowanie, a na
w et jak się zdarzało, potrójne, a to wskutek przy
jęcia jednej tranzakcji w 3-ck jej formach, miano
wicie z zapisu w księgach handlowych, z raportów 
kolejowych i z zeznania stunego kupca, aa trtfj



k

#dd zielne tranzakcje.
W  sprawie unorir.o vaui8 kwestji biur informa

cyjnych icterwenjować bidzie u Ministra Skarbu 
delegacja kupiecka, wskazując, jakie szkody po
nosi organizacja handlu wskutek opŁ.tych na de- 
wancjaojach i wglądach do ksiąg handlowych in- 
formacyj Urzędów Skarbowych. Sfery Kupieckie 
zapewniają, że zmiana systemów działalności biur 
Informacyjnych spowoduje prawidnw e prowadze
nie ksiąg przez wszystkie przedsiębiorstwa

Olbrzymie zapasy z nadmiaru 
produkcji

IW Izbie handlowej amerykańskiej w Parys-/ wy* 
ambasador amerykański we Francji Wolter 

odczyt na temat dysproporcji pomiędzy kon- 
samcją .  prooukiĉ ą świecową Prelegent przylto- 
■cyi szereg 5- terec jjąpy«-h danych 
. Od r. 1913 do 1908 ludność świaita wzrosła prze
ciętnie o 15 proc; w tyn samym czasie wskaźnik 
praankcji stali wzrost ze 100 do j.43, miedzi na 200, 
bufiy na 341, kauczuku na 604, samochodów na 948, 
abola na 122, kartofli na 135, kawy na 123, cukru 
m 14% Wołry na 123. Wskaźnik h&i ilu międzyna
rodowego oJ r. 19iń do 1928 poam ' u się ze 100 na 
16% a floty handlowej ze 100 na 147.

flPMkgunt stwierdził, te aby zlikwidować uan 
HunoUici|i, Balety dążyć do obniżenia kosztów 
Ipodokajl I do obniżeni; oen, gdyż w tan sposób 
<qpnmncju zwiększy się i będzie mogła pocsjioaąc 
lu^jtfaczasawe zapasy.

Dulssa koncentracja w polskim 
przemyśle naftowym/

„TaegL Petroleum- Berichite" notuje pogłossi o 
{Otzjśdu firmy „Limanowa*1 w ręce koncernu fran 
MHkfego „Małopolska", oLeoiie przodującego w 
pwiskiiu przemyśle naftowym. Jakkolwiek w iadi- 
JM.il ta nie została jeszcze oficjalnie patwiei dże
tu , uwaiia wspomni" ne pismo, że w  praklyczneni 
ijc ' l pogłoski i przypuszczenia wyprzedzają zda
rzenia. \y dalszym ciągu omawia autor zjawiska 
koncentracyjne polskim firm naftowych, docho- 

w  końcu do konkluzji, że po oddaniu przez 
Anną „Jasło" swego kontyngentu ropnego do prze- 
rdUkł fermie „Małopolska" i po ewentualnem sfu-

C nwa/nu się „Limanowej" z Małopolską**, pozo- 
e |«ita obiębcun tego koncernu, jako jedyne 

samodzielne wielkie przedsiębioi siwo, tylko fir- 
m  jo u R w  *,

Zawieszenie rehr&ń giełdy 
pieniężnej w soboty

W -rtu w a . (PAT.) R:*da Giełdy pieniężnej w  
.Warszawie komunikuje, że w ciągu lipca i sier
p em  jak | w latach ubiegłych, zebrania Giełdy 
pamiętnej nie będą się odbywały w soboty.

Pensie dyrektorskie...
Kato wio, (PAT.) Na ostatniem swem posiedze

niu komisja pfawuioza sejmu śląskiego zaj/nowa-

BDBffl *la W KJSTĘjT

Śmierć dwojga kochanków
(Dokończenie).

Popłakiwali cicho i jedno wstydziło się łez sw o
ich pried ai ugiem. Przestali płakać. Doszli do pa
górka. Wspięli się aa niego, dostali się do wątłe
go lasku, tam oganiał ich lekki ziąb, przestali 
płakać, widzieli tylko najbliższe pnie ogołocone, 
położyli się na ziemię Kleistą i szeleszczącą po- 
tępiueiui stertami umarłych liści. Ułożyli się ra
zem, całowali się drgająccmi, naprzemian zimne ni 
I gorącemi i suchemi wargami, podniecali się, od
dal iii się oa siebie.

Nagle Wj padł szelest z pomiędzy gałęzi, zwierz 
lub wiatr, nie odróżniali, Liza marzła, było je j nie
samowicie, tak duszno przy sercu jakgdyby musia
ła zaniknąć i umrzeć, a ja przecież muszę zani
knąć i umrzeć — ponyślała. „Tylko szybko", rze
kła, „szybko, Albercie, ja tego dłużej nie wytrzy
mam, zrób to, zrób to, teraz Albercie, drogi Al
bercie, czy to musi być? To musi być! Teraz, te
raz!".

Albert sięgnął do kieszeni, wyjął rewolwer ł 
rzekł: „Strzelam... naprzód... ao ciebie* ...

l.Czy będzie miał potem odwagę siebie zastrze
lić, pomyślała nagle Liza. Albert rzekł: „Gdy cie- 
We zabiję — zastrzelę siebie, nie mogę przecież 
aosttu. przy życiu* byłbym mordercą".

,,Nt. v> i .......—. . z \ . , i. / . .  : /

Dentysta Dr. Cuftma
Ostatni dzień procesu lekarza dentysty dra Gutt 

manna przed sądem w  PiCnzlau w  Niemczech ob
fitował w  mnoutwo uraniatycznycb momentów 
Przed trybunałem przesunął się cały szereg świad 
ków. M in. przesłuchano pierwsza narzeczoną dra 
Guttmanoa, dentystkę panią Rossart, w której 
rzeczoznawca dr. Magnus Kirsch/eld widział mo
żliwego anioła- zbawcę oskarżonego. W pani Ros
sart (z domu Richter) kochał się przed laty oskar 
żony, a była to zdaje się jedyna prawdziwa mi
łość W jego życiu Pani Rossart przedstawia o- 
skarżooego jako oztowieka bardzo grzecznego, 
taktowtft g o  ale ro<v noozcśnie gwałtownego, ka
pryśnego i wciął, cierpiącego z powodu swej sa
motności Już WÓWCŁH3 kokietował ze samobój- 
w e m , aie nie wiei Łyla, że jesi zdolny dc- tego 
czynu Gdy się dowiedziała o jego rozmaitych a- 
f  er ach finansowych, w  szczególności defr atutowa
niu pieniędzy, zerwała ż nim wszelkie stosunki 
Świadek zarzuca oskarżonemu ,,morał insanity".

Nasff pnie zeznawał brat oskarżanego Kurt Gutt 
mann, jedyny z rodziny, który nie odmówił zeznań 
w  tym procesie. Świadek, który jest w Berlinie 
dentystą, stanął w  ob.onie przedewszystkie n 
swoich rodziców, którym oskarżany zarzucił bru
talna obchodzenie się z nim. świadek stwierdzi, 
że oskarżony z natury był słaby, nie mógł abso
lutnie nad sobą pakować i w rodzinie uwalano 
go za a/normaliegj Bardzo warne były zeznania 
świadka, tyczące się stosunków oskarżonego do 
jego dlrugiej żomy. Zdaniem świadka,, druga żor.a 
Guttmainna była pr .wdziwym szatanem, była zaw 
sze zimna i należała do tytpu, Hóuy za wszelką ee-

INFORMATOR WOJSKOWY.
JOTKADE: Orzeczenie komisji zależy wyłącznie 

od jej uznania i ona decyduje o kategorji W tych 
sprawach obowiązują specjalne przepisy wydane 
dla lekarzy, a kategorją określa cała komisja.

ła się sprawą wysokości pensy} dyrektorskich. 
Sprawę referował poseł socjalistyczny Gluckmani,. 
Po wysłuchaniu tego referatu komisja postanowi
ła  zaprosić reprezentanta wydziału skaibowego. 
celem wysłuchania opinji przedstawiciela tego w y
działu w sprawie wsp >mmianego wniosku i w 
sprawie zasad praw.io- skarbowych dotyczących 
tego zagadnienia.

— —o -----
SPRAWA PREMJOWANiA WYWOZU OTRĄB.

Z okazji ostatniej konferencji rohiiczej w Mini
sterstwie Rolnictwa cała rolnictwo jednomyślnie 
Oświadczyło się wprawdzie za tolerowaniem wy
wozu otrąb bez cła wywozowego, ale przeciw pre
miowaniu tego wywozu, które to stanowisko po
dziela także Ministerstwo Rolnictwa. W danych 
warunkach zatem szanse wprowadzenia premij 
wywozowych na otręby spadły do minimum 
(PAP).

„NAW OZY SZTUCZNE**. Miesięcznik (Warsza
wa, Widok 3 m. 10) ukazał się zeszyt 6-ły (czer
wiec).

„Tak," szepnęła Lizą. „P ocilu j mnie raz jesz
cze".

Albert uczynił to, nagle ogarnął go wstrę. przy 
całowaniu tych wilgotnych dziąseł tej dziewczyny, 
nagle uczuł odór jej ciała, stracii zmysły, z każdą 
chwilą rosła jego nienawiść ku niej, tak silni j  
odczuta, jak nigdy jeszcze w życiu. Lizę, nienawi
dził jej, to cłężarne zwierzę musiał zabić, o to cho
dziło, potem... Nie mógł myśleć, co potem było, le
żał na nim tylko ciężki nacisk, jak zmora, jak la
wina na turyście w górach, szukał dotykiem jej 
piersi, chwycił tak twardo, że jękła, przyłożył re 
wolwer do jej szaleńcze bijącego serca, uczuł jak 
drgnęła, jak jej ręce szczypały go w nogę kurczo
wo, że mógł u y zawyć, nacisnął kurek... nacisnął.. 
kurek..., nie usłyszał nic, nie odczul nic, czas byi 
bez kresu, stal na miejscu, nie przemijał, wkońc i 
zrozumiał, że strzał zawiódł; Liza zaczęła głośno 
i jakby przy porodzie krzyczeć, ostre, krótkie 
krzyki, jednostajne, co sekunda powtarzane,- ona 
jest raniona, pomyślał, ależ to niemożliwe, ja 
przecież zawiodłem, strzał zawiódł, nacisnąć ku
rek, nacisnąć, jeszcze raz naci-nąć, uderzył nagle 
hromaca się rewolwerem w brodę, zatrzeszczało 
jak złamana kość, był nieprzytomny i wściekłości, 
nie mógł znieść krzyków, krzyczał jak zwierzę ł 
po raz drugi nacisnął rewolwer, wprost w otwar
te usta ryczącej Lizy.

Strzał zawiódł po raz wtóry Znienacka ugoda 
ła go Liza pięścią w  b/zuch. z przerażanych pal
ców  wypadł mu rewolwer, rzucili się na siebie, 
walczyli na śmierć 1 życie, dusili się, dn pail, nluił

in skazany na śmtert
nę chce mleć w życiu rację

Rozumto się, że w uuem świetle przedstawi* 
zamordowaną żonę Guttmanna jej brał Ixr_eł Ler- 
bor, wedle którefto zamordowana Pyta Kobietą 
bardzo dobrą, powściągliwą, skromną, ale byh. 
też bardzo dumna, a gdy się ją podrażniło, mo
gła być gwałtowna. Przed nim siostra nłejudbuH 
krotnie się uskarżali na swe życie i to-diiża, 
że po;>ełniłaby samobójstwo, gdyby nie obawa O 
los dzieci.

Sensacją były zeznania pani LenŁ, żoną Dausap/ 
cielą ze SchwedG W  Lenzowej kochał się n u n r  
wicie oskarżony, a częste jego wizyty u niej lxW» 
iow aly i drażniły jego żonę. świadek z ał, w* 
łączyła ich tkliwa przyjaźń, ale w  ich s to sou u  
nie było nic grzesnegc Oska l żony obdarowywał 
ją dość drcgocenenmi podarunkami, ale ona mśl 
wszystkie podarunki odesłała.

Najbardziej dla oskarżonego obciążające były  te 
znania służącej Gertrudy Reissei, która krytym 
cznego dnia wyszła z dziećmi nr spacer 'Wróćł* 
ła jednak wcześniej ze spacem do dom ., pomewei 
padał deszcz, ale oskarćon^ wysłał ią z pow ro
tom na spacer, co ją nawet mocne zdziwiło. Gdy - 
po godzini; wróciła, oskarżony zakomunikował 
i ej, ze żona umarła, spadłszy nieszczęśliwie tl dra
biny.

Po mowie prłkuratora i ouronie znanegc ber
lińskiego adwokata dra Freya sęcziowie prryi ię ■ 
gli potwierdzili wszystkie pytania odnośnie d o  
zbrodni moderstwa woDec czego trybunał akazal 
oskarżonego na śmierć. Przeciwko wyrokowi zgło 
sił obrońca dr Fręy odwoiamie

M n  skapitulował wabię armii
Z Moskwy nadchodzą uzupełniające seczecó- 

iy o sensacyjnym konflikcie między Stalinem 
a komisarzem wojny Worosziłowem. Wororzk 
Jow, który odbywał podróż inspekcyjną, i rauu 
wziąć udział w konferencji partji komunistyc-r 
nej w Odesie, otrzymawszy wiadomość o zamie 
rzonym przez Stalina usunięciu go z naczelne- 
go stanowiska w artnji, przerwał niezwłocznie 
swą podróż i udał się ao Moskwy, gdzie zagr&* 
ził, iż nie usłucha rozkazu Stalina i pozostanie 
nadal na stanowisku komisarza wojny. Wobec 
grozy sytuacji i możliwości wybuchu buntu w o 
jennego w Moskwie, prezes CIK‘a Kalinin wpły 
nął ra Stalina, któT  ̂ ze względu na alarmujące 
wiadomości o nastrojach w armji czerwonej, 
odwołał dymisję Wurosizinowa.

W y p a d k i  te wywołały w Moskwie olbrzymie 
wrażenie gdyż po raz pierwszy zdarza się, it  
dyktator sowiecki zmuszony był zrezygnowafi 
ze swych zamiarów i skapitulować przed a r  
mją. Woroszinow, jak przypuszczają, utrwalo
ny na swem stanowisku i pewny swych wpły
wów w armji, przejść moeż od obrony do oiensy 
wy przeciwko Stalinowi i w ten sposób spowo 
dować wypadki polityczne o nieobliczalneru 
inaczemu.

ua siebie, juz teraz niemo bezgłośnie, upiornie, uż 
szalejącej Lizie nagle udało się ugodiić Alberta, 
potem zataczając się wstała i uciekła stamtąd, 
dziko między drzewami, dziwnym sposobem uto 
rozbijając sobie czaszAi o pień drzewa 

Albert wytężył za nią oczy; nagle zerwa się, 
ponieważ Właśnie biegła już przez ścierniska u 
stóp pagórka, ledwie jeszcze widoczna, zerwał się, 
pobiegł za nią, wymachując ramionami, krzycząc 
strzelać, strzelać, ja musze ją zastrzelić, ale rew ol
wer leżał w czerwonobrunaonem piowem listowiu 
jesiennem na szczycie pagórka.

/clbert stracił Lizę n  mroku pól. Pobiegł do 
miasta, wszedł w ulice nocą zaciemnione, prze
biegł przez miasto, zataczając się. spocony, mar
znąc, śmiertelnie znużony, przedostał się po dru
giej stronie miasta znowu na gościniec na p o li, 
padł na ziemię, kżał. wył ku niebu, rozjaśniają
cemu się zwolna. Wiatr rozbił chmury. Nagle po
jaw iły się gwiazdy, potem zaflasły, było zimno, 
mroczyło się, z fatszywem słońcem i z brudnym 
biękitem nieb? dzień się gramolił.

Albert pociągnął dalej, przybył do chłopów, na- 
pół przymierający głodem, dostał chieba i trochę 
n leka, spał w  slodoite, poszedł do Hamburji , 
chciał do Ameryki, wśLzgbąi sie tako ślepy pas* 
żer na okręi handlowy tn ptłnem morzu oduiryK. 
go, bezlitośnie zbito, w  Ameryce uciekł z okrętu 
dostał się na ląd, głodował w  Nowyn. Jorki Zna
lazł prace w  labryce na trzeci uzieó wpadł pra
wą i ;ks w maszynę, rękę amputowano, w tej sa
mej isb i '* otrzymał posadę ocJmsanag^ ^oaa
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zmarł po długich I ciężkich clerpleulack, dnia 24 czerwca ułVO r. pneftjrwazjr lat 58  

Pogrzeb odbędzie się dziś we środę, dnia 2i> czerwca br. o godz. 3-cIoj popoł z domu 
żałoby przy ulicy św. Sebastjana L. 36, na który to smutny obrzęd zapi^bzzo Krewuychr 
Przylaciół i Znajomych w nieutulonym żalu pogrążona

RODUNA

Przemówienie
rta z jb ż d z iE

Panie Przewodniczący. Panie i Panowie, 
czując się w  domu, jak 10  zresztą być powinno, 

■jestem w dziwnem położeniu^ gdyż jestem zara
zem gościem i gc o ju .r z  sm 

Mam łaszczył repre sentować literaturę żydow
ską rozproszoną po całym świecie, gdzie żydow
scy pisarze sa skupieni.

jestem sam, jak la literatura żydowska, uro
dzony i wychowany w tym kraju, jak i bracia moi 
któryct los oderwał od ich ukocnanych domów, 
zabrałem z sobą pola i lasy, które otaczały mo
je aziecińjtwo i od tego czasu żyją one zem.ną 
stale.

■Jest zwyczajem żydowskim, że w godzinie r a 
dości powinno się wspominać cierpienie. Spodzie- 
W. im się, że rodacy moi przebaczą mi, gdy na 
tęm 'wic'nem zebraniu wspomnę przeszłość n a -- 
szego ukochanego kraju. W ponurych dniach tej 
smutnej przeszłości rycen ze literatury polskiej u- 
trzymywali przy życiu ducha naiodu polskiego i 
oni to stworzyli cud zmartwychwstania tego 
kraju.

Mickiewa.cz, Słowacki, Sienkiewicz, Prus, Ko- 
aopŁictka, Wyspiański, Reymont, Orzeszkowa, Że 
Tomski, oto derwidzi, którzy stoczyli bój Pana i 
wywalczyli zwycięstwo Pana.

Należę do narodu, który nigdy nie posiadał 
środków materjalnych na swoją obronę, z wyjąt
kiem wiary w prawość ludzkości. Ilekrotnie za-

Szaloma Asza
Pbn-klubów
zmaczała się wyższość potęgi ducha, było to b ły 
skawicą w  naszym mroku i wierzymy, że dzień 
sprawiedliwości nadejdzie i dia nas także i że 
zbiiż« się komiec naszej niedoli.

Zmartwychwstanie Polski jest dla nas jednym 
z wielkich :udów współczesnych. Napełnia ono 
nadzieją serca wszystkich, k tó i/y  nie posiadają 
innych środków i sposobów obroiy  prócz wiary 
w ostateczne zwycięstwo potęgi ducha

My. pisarze nieszczęśliwego narodu, mamy za
wsze przed oczyma wielkich potentatów litera
tury polskiej i uczymy się od nich, jak służyć na
szemu narodowi. Od wielkich naszych proroków 
zaś uczymy się, w walce o wolność i szczęście 
nie zapominać dobra całej ludzkości

Optymistyczna statystyka 
„Ortu* sowieckiego

M o s k w a  (ŻAT) „Ort‘‘ w Związku SoWw 
kim przeprowadził specjalną statystykę, od podi 
stawie której stwieidza w oglofctoiinm ojtusCflig 
sprawozdaniu, żt po upływie dwód r * . Ku kot 
cowi sowieckiej „piauietki1, nu obsyar« calegó( 
Związku nie będzie ani jednegt ZdeUaaowaOhj* 
gu Żyda. Ze statystyki „0*,tu“ wymha, 5b W *!» 
1962133 liczba robotników żydowskich wcroUĆj 
o /4  procen*, cha.upnik.0w —  o 23 prooedl ottu1 
rolników —  o 70 procent. Wsv«3® watę/p i V  
dzi, którzy jeszcze obecnie należą do kaiaadtó' 
zdeklasowanych lub handlarzy, zostaną, wcttiH 

j gnięci do różnych ufciedzii. pracy. W  r. \9ćftŚ2‘ 
liczba bezrobotnych Żydów spadnie do 3 Pfl0f»

koloniści żydowscy mają 
hodować świnie...
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W wystawie 
oierze udział 1926p

aC
państw z pięciu 
kontynentów

O T w A R C jiE 6 b o  LIP C A  19 &D R .

M o s k w a  (ŻAT) „Emes“ mcskiewekf 
ścił długi artykuł, w któryni autor aumafca ów 
aby władze zmusiły kolonistów żydowskie* 
w kolektywach do zajmowania się hodoYUd 
świń. Pismo wskazuje, że roinictwo żydów **  
jest częścią składową ogólnej sowieckiej aohfnd 
darki ludowej, przeżywającej onecnie okręć 
dotkliwego braku mięsa i tłuszczu. Wobec te 
go, że na gospodarskich wiejskich w  całym 
Związku Sowieckim usilnie zaczęto uprawi aft 
hodowlę śv'iń, koloniści żydowscy nie powinni 
pozostać w tyle. --:i’

pić, usunięto go, bo także litościwe serce fabry
kanta ma swoje gr mice, głodował znowu, kradł, 
upijał się, głodował, przy dwudziestu latach wy
glądał ną czterdzieści pięć, wpadł w ręce policji, 
dostał się do więzienia za włamanie dokonane 
przez kogo innego, po czterech latach wypuszczo
no go, zapadł na gruźlicę, wydalono go z krajiu, 
udał się do państw południowych, zakłuto go w 
Sar. Fraacisko, ponieważ jakiemuś metysowi w y
kradł z kieszeni surduta pół dolara, jak pies był 
krajany, licząc lat 28 gruźlik, luetyk, jednoręki, o 
se.cu martwera jeszcze przed śmiercią, tylko z po
wodu b.aku sposobności nie popełniwszy żadnego j 
nioideistwa, w  każdym razie żadnego morderstwa i 
udowodnionego, jego szczątki pogrzebano, on — 
żył.

.Liza, Liza, biedna, zakochana islota, to słodkie , 
dziewczę, w iociła owej nocy o  trzeciej nad ranem ' 
przed dom ojcowski, że się tak wyrażę, hylo lo 1 
tylko mieszkanie czynszowi na trzeciem piętrze 
nudipęj kamienicy, ojciec przyjął ją u drzwi, bil 
prawą ręuą, owłosiona ręką sekretarza sądu z 320 
markami miesięcznej pensji, po prawym i lewym 
policzku i rzucił na podłogę Tu została, potem* 
Wsunęła się chyłkiem w swoje łóżko. Rano dal jej 
sprawiedliwy ojciec swoje wszystkie oszczędno
ści, 680 marek, k iza ł z tom pojechać do Berlina, 
albo aokąd się joj podob i i nie pokazywać mu się 
więcej na oczy.

Ldy U f*  zawodząc z* pienią tani w  ręku. Zapy
tała, co ma począć W  Berlinie, a ona jest przecież 
błcgMławżoao, o jd *c  wypatrzył się na nią 1 ul«

zrozumiał. Wkońcu przemogła się i powiedziała, 
że jest w ciąży.

Wtedy pobiauł stary, męzczyzna pięódziesięcio- 
kilkoleLni, nieco mniej niż średniego wzrostu, mały 
i z okularami przed znużonemi oczyma. WyrwaJ 
dziewczynie pieniądze. Wyglądało to prawdę tak, 
jakgdyby chciał podrzeć baiknoty. Lecz opamiętał 
się. Wypełniła go dobroć ojcowskiego seica, bez 
miary jak łagodność i łaskawość Boga, podzielił 
pieniądze, dał cóice Lizie 500 marek, kopniaka W 
siedzenie, że wyleciała za drzwi, które od wnętrza 
zamknął. Było to na kwadrans przed siódmą ra
no. O pół do ósmej, gdy sekretarz udał się do gma
chu sądowego, stała jeszcze Liza przed drzwiami, 
tak samo wieczór, gdy wracał do domu. Następ
nego ranka zniknęła. Prawie zdziwił się ojciec, 
gdy nie znalazł jej o pół do ósmej przed drzwiami, 
la k  szybko przyzwyczaja się człowiek nawet do 
rzeczy niezwykłych Jedenaście lat potem poszedi 
sekretarz sądu na pensję, licząc lat 65, i po trzecł- 
mi°siącach umarł. Dla emerytury wstąpił niegdyś 
do służby państwowej, w rozsądne.n przewidywa
niu i trosce o bezsilną starość.

Liza pojechała rzeczywiście do Berlina, została 
szwaczką w szwalni koszul, urodziła dziecko, był 
to ciężki po: ód potrzeć 3 było trudnej operacji t. 
zw. cięcia cesarskiego. Dziecko było niestety, jak 
się później okazało głuchonieme i kretynem, u- 
marło przy siedmiu latach w domu sierót Liza, 
chorowita i słaba po porodzie i z powodu niedo
żywienia nie znalazła żądrnej pracy, poszła na n- 
licę, nie znała tlę na tern rzemiośle, zachorowała

dostała się do domu publicznego, Ł-jrządczynii ją, 
wyrzuciła, umarła dosłownie z głóau, payrzenano 
ją po uprzedniem, rozumie się, pokrajaniu, 28- .jml 
szkielet, luelyozuy, z wrzodem na mózgu, me omet- 
tarzu nie dano jej żadnego kamienia, ona — żyła

Wiem, że jest to grzechem wypowiada* podo
bni- zdanie, a jednak, nie rozumiem togo całkiem 
dokładnie, nie jestem tak mocny v  formułkacl lu 
dzkości i jej moralności, nieraz wszystko pewne 
wydaje mi się wątpliwem i dlatego zacaję sobie 
pytanie, przy zachowanir oczywista wszelkich 
zastrzeżeń, dlaczego, dlaczagt onojt tak barazo u- 
ciekali przed rewolwerem, wtedy w tę noc ich' o* 
siemnastego roku życia, ' dlaczego tak 'lękali się' 
umrzeć? Czy nie byłoby dlla nich lepiej, gdyby ją ł  
wtedy umarli, byli za' atwieni i nieżywi precz w  
dal rozwiani, w  górę lub w dół dźwignięci, zwol
nieni z całego nie do uniesienia ciężaru lat pó
źniejszych1/ Naprawdę, czy nie byłoby dla nich le
piej, gdyby ten głupi rewolwer nie był wted * za
wiódł? A kiedy już zawiódł — to dlaczego nie po
wiesili się albo nie rzucili do rzeki, atao nie po
cie iii się nawzajem? Dlaczego? Czy ude.iab siam- 
tad przed śmereią, albo czy usiłowali za tyeiejt 
pognać — te głuptasy?

Chociaż — może ja nie mam prawe, żadnego, by 
wymyślać im od głuptasów, niesłusznie pq-XTT-wt°Sł- 
czam sobie ten wyrok, kiepski te tunre ' kAJU. 
przekupiony, ślepy, bo ja, ją, _  kocham syci*.
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Sensacyjny mord rabunkowy 
w Warszawie

W pismach warszawskich czytamy:
W  niedzielę popołudniu przy ui. Ceglanej 9 do

konano zbrodni rabinKowej, przypominającej W 
swych szczegółach mord, dokonany przy ul Fok
sal, którego ofiarą padła służąca śp. Franciszka 
"Aiwzewska.

W aomu tym, w  drugicm podwórzu, od kilku lat 
mięsaka w  dwiupokojowyin lokalu oa 4-em piętrze 
p. ętecei Cukierman, biuralisła z zawodu wraz 
z Żoną 1 5-letoią córeczką.

Przed miesiącem, ściślej 14 maja br. przyjęta 
została w  charakterze służącej 2S-eetnia Helena 
Milewska, która przez cały czas swej pracy w y
wiązywała się bardzo Ochrze se swych obowiąz
ków, zyskując całkowite zaufanie pracodawców.

W niedzielę rano Milewska wraz z dzieckiem 
udała się do Saskiego ogrodu, gdzie pozostawała 
c o  12 w  południc, to jest do chwili, w któ
rej przyszli tam w>. Cukiar-nano^ie. Na polecenie 
p. Oukiermama Milewska udała się do domu na ul 
Ceglaną nałam praygortowanis oniadu

Gdy około godz. 4-tcj pp. Cikiermanowie wró
cili do domu, za w a ż y li * przerażeniem, *e drzwi 
do mieszkania, wbrew zwyczajowi są otwarte, w 
kuchni zaś leżała związana ręcznikami ! powroza
mi Milewska.

Natychmiast rozcięła więzy, jednak MilewaKa 
nie dawała jua oznak iyoia

WezwwBy lekarz Pogotowia stwierdził Ampró j 
wskutek ląktsząnia, którą magla nastąpić na go
dziną pFZed gąwtedoroieuięin

Pębmm  mieszkania wykazały, iż
moj-dprstW° Rppetońaoe było W pelgch rabunko 
wysfe

'Wszyftkle szuflady oraz szafy były splądrowa
ne, pfżyozem, jak stwierdza właścW el mieszkania 
z  bieiiżniarki skradzione aoatało derwuiane pudeł
ko, zawierające banknot 5-dolarowy oraz pie - 
iałąeek zM y, warUdui 500 zł.

Według przypuszczeń, opartych na zeznaniach 
praeąduwoów zamordowanej Milewskiej, oraz jej 
koleżanek — zbrodni dokonał osobnik, którego 
miała possać Milewska dwa tygodnie temu w O- ; 
grodzie Saskim.

Osobnik ten w  krótkim czasie tak zdołał zdo
być sobie zaufanie a nawet miłość naiwnej dziew
czyny, że opowiadała ona, i i  jest to jej narzeczo
ny, z którym weźmie ślub jeszcze w grudniu bie- 
Żąeego raku.

Rysopisu osobnika, mimo przesłuchiwać kole
żanek zamordowanej, nie zdołano jeszcze ustalić.

Włądze śledcze mają nową zagadkę do i obwią
zania.

——o-—

8TRA.HANE fflOBUNKI W  SZKOLNICTWIE 
w a r s z a w s k i e *

W Warszawie zakończyły się wpisy do szkół 
powszechnych, w  szczególności zaś wpisy dzieci, 
które wedle ustawy o  przymusie szkolnym mają 
rozpocząć naukę w jesieni. Ogółem W Warszawie 
jest takich dzieci 21.125. Zaledwie 10150 znalazło 
pomieszczanie w szkodnictwie, dla reszty dzień 
niema narazie pomieszczenia Jak wiadomo, ma
gistrat nie wybudował ostatnio ani jednego gma
chu szkolnego

LOP NĄTURALNY ROZSADNCKJEM TYFUSU!
W ostatnich kilku tygodniach warszawskie wła

dze sanitarne stwierdziły wzrost wypadków ty
fusu brzusznego Według opinji lekarzy powodem 
tego je&t używanie przez właścicieli restauracyj 1 
cukierni do napojów chłodzących lodu naturalne
go W obec-tego władze sanitarne przypomniały 
wszystkim interesowanym, in używanie lodu natu
ralnego dozwolone jest tylko do użytku technicz
nego, do użycia zaś wewnętrznego stosowany być 
może tylko lód sztuczny.

PIORUN W  KOŚCIELE
Z Wilna donoszą: W  niedzielę w godzinach po

południowych nad Nowym Miadziołem rozpętała 
słę nagle burza, podczas której piorun uderzył w 
Wieżę kościelną i wpadł do wnętrza kościoła W y
padek miał miejsce w chwili, gdy w kościele od
byw ało się nabożeństwo przy udziale licznej lu
dności. Wśród zebranych powstał popłoch spotę
gowany do najwyższego stopnia tem, że kilka o- 
tńb padło bez zmysłów na ziemię z powodu pora
żenia. Po chwili Jednak na skutek interwencji księ 
d*a obecni wynieśli porażonych w liczbie 5 przed 
kościół i przystąpili do ratowania ich Kościół jak 
rńwnlaż wieka zostały nienaruszone.

DALSZY CIĄG SENSACYJNEGO PROCESU 
O ZABÓJSTWO OFICERA

Onegdaj został wznowiony w Jarosławiu głośny 
proces przeciw por. Nowotaemu z 24 pap., oskar
żanemu o zabójstwo śp. kpt Szafran*. Pow ódz
two 2 ł pap. wniosło do sądu prośbę o  zarządzenie 
tajności rozprawy ze względu na wentylowanie 
stosunków między oficerami, atoli sąd prośbę tę 
odrzucił, zwłaszcza, że zarówno obrońca dr. Axer 
jak i prokurator oświadczyli się za jawnością roz
prawy.

Sensację pierwszego dnia wznowionego procesu 
stanowiły zeznania p, Ireny Piaseckiej, byłej żony 
4p. kpt. Szafranu, zamężnej obecnie i stale zamie
szkałej w  Toruniu. Jest to 27-letnia osoba niskie
go wzrostu o ujmującej powierzchowności. Ze
znaje, że je j pożycie małżeńskie ze śp. Szafranem 
było naogół niezłe, a dopiero z chwilą poznania 
się jej z oskarżonym Nowotnyn nastąpił w po
życiu małżeńskiem przełom. Por Nowotny nczynil 
na niej głębokie i fascynujące wrażenie, które nie 
uległo zmianie nawet wówczas, gdy dowiedziała 
się, że oskarżony Nowotny ma narzeczoną, bogatą 
rozwódkę ze Lwowa, która go. materjalnie wspie
rała Piasecka przyznaje, że stosunki między nią 
a Nowoitnym były zażyłe a ostatnio nawet intym
ne, mimo te sentyment b y ł właściwie tylko je
dnostronny, „Kochałam go, — zeznaje, — więc 
mu się narzucałam'1.

Co do samego zajścia w kasynie oflc«r»klerrt, 
w czasie którego porucznik Nowotny, sprowoko
wany niejako przez śp. Swfrana, strzelił do niego 
kładąc go trupem, świadek Piasecka nie wnosi 
do sprawy nic nowego.

Proces toczy się dalej.

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWA UCZNIOWSKIE 
W  z a g ł ę b i u .

Z Sosnowca donoszą: w Zagłębiu Dąbrowsklem 
mnożą się samobójstwa wśród młodzieży

Wystrzałem z rewolweru pozbawił się onegdaj 
życia 17-letni Kazimierz Zmuda, uczeń gimnazjum 
w  Będzinie. Jak wynika z pozostawionego listu 
powodem samobójstwa były Złe postępy w nauce.

W Zawierciu rzuciła się pod przejeżdżający po
ciąg 18-letnia Ij-eną Mikiasównę, uczenie a 3-go 
kursu seminarjuim nauc«ycielskiego Tu powodem 
było nieotrzymanie promocji na ostatni kurs se- 
minarjum.

Samobójczyni była córką ubogich rodziców, oj
ciec jej od dłuższego czasu leżał chory W szpitalu,
matka zaś Jako robotnica w fabryce pracowała 
iylko trzy dni w tygodniu. W tych warunkach Mi- 
klasówna nie miała za co kupować podręczników 
i nie miała możności słę uczyć.

TRZY OSOBY ZABITE W KATASTROFIE SA
MOCHODOWEJ.

Z Bydgosuyzy donoszą: Na szosie między Tucho
lą a Bdadowem wydarzyła się onegidaj katastrofa 
samochodowa.

Kupiec tucholski bprergel zabrał uą przejażdż
kę nowym samochodem st post Teofila Kontec- 
kiegio, handlowca Kazimierza Simoradizkiego i u- 
rzędn-ika Stanisława Płomienia. Gdy samochód pę
dzli z szybkością 90 kim. na godz., nastąpiła kata
strofa. Auto wpadło na drzewo i rozbiło się do- 
szezęitnie. Z gruzów wydobyło zwłok! st. post 
Konteokiego i handlowca Sinoradzkiego ! Płomie
nia.

Konłeckl osierocił żonę i 6 dzieci, Shteradzki hv
nę i 2 dzieci.

Właściciel samochodu Spremgel, który kierował 
autem, wyszedł bez szwanku.

OHYDNY CZYN ZWYRODNCALCA
Przed sądem w Rzeszowie stawał onegjdaj 23- 

letmt Jan Pawłowski, parobczak z Gzekaja, pow. 
Tarnów, Oskarżony o shańbienie 3-letniej Marii 
K. Trybunał po przeprowadzeniu tajnej rozpra
w y skazał Pawłowskiego na mocy werdyktu sę
dziów przysięgłych na 3 łata ciężkiego więzienia

TEATRY ŚWIETLNE t DŹWIĘKOWE
UCIECHA: W esoły „Książę".
SZTUKA: „Na froncie nic nowego'*.
WANDA: „TrocłdeT (Conrad Yetót)

R  A  D  J  O
ŚRODA, 26 CZERWCA 

Kraków (312,3) 11,30 Pr~egl. Prasy, PAT, UjlM -
Sygnał czasu, hejnał, 12,10 Gramof 13 Kom. m « t l  
15.15 Kom. gosp., 15,35 Odczyt z Warszawy, 10—U  
„Dzień morza polskiego1' — szereg transmiaj I
Gdyni.

Warszawa (1411,7) Łódź (233,8) 19,25 i 20,30 K a»»
certy.

Poznań (334,8) 14 Giełda, 17,35 i 20,99 Konoę*xJ
Katowice (408,7) 12,05 Gramof. 13 Kon*. metóOL 

1535 (p. Kraków), 16 Dzień polskiego morza. 
Lwów (385,1) 11,30—24 p. Kraków 
Wiedeń (510,3) 10 Koncert, 20,50 Wiedeński WM 

czór ludowy.
Budapeszt (550) 12,06 Koncert, 20 W alce 1 f r v  

gir.enty operetkowe.
Konigswusteihausen (1635) 10 i 20 Koncerty*

(iSZutfniD^Ikwdl 11 ^
SKŁAD KRAKOWA NA MECZ LEKKOATLBtfT> 

CZNY ZE LWOWEM
W nadchodzącą sobotę i niedzielę odbędzie ąją 

we Lwowie mecz lekkoatletyczny Kraków-Lwpw 
Na zawody powyższe został ustalony nastąjMjącf 
skład reprezentacyjnej drużyny Kraków*-

A. Z. S.: Dr. Kowenicki, Wątocki, Nowak, Mo
tyka.

Makkabi- Czysz, GoldfLnger.
W isła: Kossowski, Kądzielawa, Scipdo.
Wawel: Kosiarz, Czubak, Turak, Fjałka.
CmcoYia: Nowosielski, Chmiel, Buchała.
Jak widać, skład Krakowa jest bardzo silny i 

szanse na wygraną są wyalę duże,
ZAMKNIĘCIE ZGL06ZFN DO MISTRZOSTW

KOBIECYCH.
Onegdaj została zamknięta lista zgłoszeń dp o- 

kręgowych mistrzostw kobiecych, które odbędą 
się w dniach 38 i 23 bm na boisku Wisły, organi
zowane przez Makkabi W zawodach zgłosiły swój 
udział- Makkabi, Wisła. Cracoyia. Legja i Wawel 
Kluby zgtosuy swe najlepsze zawodniczki. Wal
ka o mistrzostwo będzie w tym roku bardzo za 
dęta

OBÓZ ŻEŃSKI ŻKS MAKKABI W RYTRZE
zostaje otwarty od 1 lipca Zgłoszenia przyjm-ye 
sekrełarjat Sekcji Lekkoatletycznej Makkabi. ul. 
Gertrudy 8, gdzie udziela się też bliższych Infór- 
macyj.

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Skazaniec ze Stambule'*. 
CORSO: „Rycerz* OitsU".

K U r U t r  i * i «  ! « s t  m o r d e r c a  
*  r f l f g * W p r f w !

Pisaliśmy swego cz.su, że policja z Dusseldor
fu miała poważrr wątpliwości, czy Kurteą, któ
rego aresztowano jako masowego mordercę ko
biet i dzieci, jęst naprawdę tym mordercą. Kur- 
1en przyznał się do wszystkiego, czego od niego 
tylko zażądano, a zeznania jego były tąk szcze
gółowe. że wątpliwości były prawieże niemożli
we. Porałem berliński grafolog d r  Schneicke-t 
po porównaniu oisma Ktlrtena z oharakterem pi
sma litetów, któro cnriymała policja w  Dflssał- 
dorfie, stwierdziła identyczność pasma Kfl-tena 
z pismem tych listów Wreszcie niektóre pozosta
łe przy życiu ofiary mordercy, a zwłaszcza służą
ca Schulze, której morderca zadał kilka ciosów 
nożem w plecy, rozpoznała w KOrteoie sprawcę 
nieudanego zamachu na Jej życie Wszystko więc 
przemawiało za tem, że Kórten jest naprawdę 
„morderca z Dusseldorfu'*.

W  ostatnim czasie wyłoniły się jedna* bardzo 
poważne w tym względzie wątpliwości, okazało 
się mianowicie że Kurten przyznał się w niektó
rych wypadkach do winy, chociaż dochodzenia po
licji stwierdziły bzepodstawność jego twierdzeń. 
T o zachwiało zaufanie policji we wiarygodność 
Kfłrtenr. To, że grafolog stwierdził Identyczność 
charakteru pisma Kurtena z charakterem listu 
mordercy, nie może być jeszcze absolutnym do- 

, wodem, możliwą jest bowiem rzeczą, ze Kbrten 
przywłaszczył sobie charakter pisma właściwego 
mordercy z DOseldorfn Także rozpoznanie w nim 
mordercy przez służącą Schulze nie wyjaśnia bez 

, reszty sytuacji, bo  1 Schulze mogła paść ofiarą 
; psychozy, panującej w Dusseldorfie To. że KGr- 
1 ten tek gorliwie przyw al się do wszystkiego 
: czyni zprawę właśnie bardzo podeijrzaną, tkwi bo 

wiem być może w  tem pewna taktyka polegająca 
n i tem, żo Kflrtei za wszelką c A ę  che* wzbu
dzić wątpliwości w swoje zdrowie tanysołwe. P o  
llc ji w  Dńaseśdorfie r r r ó d b  a«ę włęe dc proku
ratorJ1 państwo, by powtórnie zbadać całą tpr* 
wrę i to  badanie porucoyt- uraę*vikom, k tóre ; tą 
oprawą Jus acz- się nie aajmowaiL śauojdh wiąy 
nk mają upreadwb.
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Bł. p. radca Łazarz Rock
W czoraj zmarł w Krakowie po dhiżsezj cłioro- 

tóe, błp. Łazarz Rock, budowniczy, radca m. Kra
kowa i b. radca kahalu krakowskiego, przeżyw
a j  lat 58. Ze Zmarłym schodzi do grobu jeden 
z najbardziej popularnych działaczy żydowskich 
W Krakowie na niwie spolecznei i dobroczynnej. 
Człowiek o wybitnych zaletach charakteru i ser
ca, uczynny dla wszystkich, którzy się doń o po
moc zwracali, błp. radca Rock zaskarbił sobie 
łzopegóinie wdzięczność licznej rzeszy sierót ży
dowskich. Wspólnie ze swą nieodżałowanej pa
mięci małżonką, błp. Różą Rockową dokonał bip. 
radca Rock odbudowy i rozszerzenia Zakładu sie
rót żydowskich przy ul Dietla, ponosząc w  zna
cznej części koszta o Ib udowy i prowadząc oso
biście z prawdziwem poświęceniem i oddaniem 
roboty budowlane. M. in. czynny też był radca 
Rock przy rozszerzeniu szpitala żydowskiego, o- 
pracowując bezinteresownie rozliczne plany i czu
wając z ramienia Rady nad robotami.
: Od czasu śmierci żony błp. radca Rock pod
upadł na zdrowiu i wycofał się z szeregu instytu
c j i  w których przez długie lata pracował dla do
bra społeczeństwa.

Zgtm błp. radcy Rocka wywołał ogólny żal w  
mieście. Cześć Jego Pamięci!

P. Howaczyrtskf, a „II. Kurjer Codz."
W odpowiedzi na oświadczenie p Adolfa No- 

Waezyńskiego, złożone przez niego we wstępie do 
odczytu wygłoszonego ouegdaj w Krakowie, jako
by „r. Kurjer Codzienny1* próbował wejść z nim 
W układy^ obiecując mu „złote góry11 na wypadeit 
zaprzestania walki, wzywa ze swej str cny w nu
merze wczorajszym „II. Ku/rjor Codzienny'1 p. No- 
Waezyńskiego, aby oświadczył, „kto 1 kiedy zja
w ił się u niego z jakąkolwiek propozycją kom
promisową ze strony ,Km jera“  oraz, „  co  to za 
złote góry mu obiecywano i w  czyjem imieniu'1. 
„Ruirjer" żąda „odpowiedzi jasnej, stanowczej i 
riedwumacznej", dodając, że „p. Nowaczyński nie 
wykręci się, a za swe kłamstwo i oszczerstwo zo
stanie ukarany w sposób przykładny1'. Równocze
śnie „Kurjar‘‘ ośw iad;za: „Już od lat 8 co  pewien, 
czas zjawiają się w  „Ilustrowanym Kurjerze Co
dziennym" przyjaciele p, Nowaczyńskiego, którzy 
komunikują, że p. Nowaczyński ma już dosyć W ar 
szawy i kliki do której należy i chętnieby pisał 
teraz przeciw Warszawie i przeciw tej klice, gdy
by mu za to dobrze zapłacono i zapewniono byt 
ap. w  formie posady w „Ilustrowanym Kurjerze 
Codziennym".

„Kurjer'1 dodaje, że „wszystkie te propozycje p 
Nowaczyńskiego, odsłaniające raz jeszcze jego 
.właściwe oblicze moralne, potraktował z należ
ną pogardą".

Kto tu kłamie, a kto mówi prawdę?...

Budowa drugiego rurociągu 
z Bielan do Krakowa w toku
Onegdaj odbyło się posiedzenie komisji dla za

kładów przemysłowych pod przewodnictwem wice 
prezydenta Dra Schneidera, na fetorem dyrektor 
wodociągu miejskiego, przedłożył sprawozdanie 
i  robót inwestycyjnych i zawiadomił, że budowa 
dmugiego rurociągu z Bielan do Krakowa jest w to 
ku i postępuje od Bielan w kierunku Krakowa. Ru 
ry będzie dostarczała Huta Bismarka, już z koń
cem bieżącego tygodnia.

Następnie zatwierdziła komisja ofertę na dostawę 
maszyn, zezwoliła na prawo poboru wody konsu
mentom na Olszy i w Przegorzałach, poczem za
łatwiła kilka spraw admiiustrcyjnych.

Jakie lokale są zwolnione od 
państwowego podatku od lokali

Magistrat podaje do wiadomości, że w myśl prze 
plsówi ustawy są uwolnione od podatku od Idfeali 
następujące lokale: lokale w domach nowowybudo- 
Wfg y eh, nadbudowanych 1 odbudowanych po dniu

1 stycznia 1919 r. na przeciąg lat 10 '.'m od daty 
wprowadzenia się lokatorów'; mieszkania jedno- i 
dwwpokojow e, zajmowane przez bezrobotnych. za
rejestrowanych przez Urząd pośrednictwa pracy, 
względnie Magistrat, o ile nie mają sublokatorów — 
przez czas stwierdzonego bezrobocia odnośnych 
osób; mieszkania jedno, i dwuizbowe zajmowane 
przez pobierających rentę inwalidzką, inwalidów, 
wdowy i sieroty po tychże, lub po pulegjych na 
wojnie i przez osoby, pobierające z funduszów puhli 
cznych wsparcie na starość i niemoc (tzw. 1 asik a w J- 
z.ny) oraz wsparcie z ubezpieczeń społecznych, 
z wyjątkiem osób otrzymujących ubezpieczenia 
z kas chorych i innych instytucyj ubezpieczenio
wych na wypadek choroby, zranienia iitp., wreszcie 
lokaie zamieszkałe przez dozorców domowych, nie 
mających innych płatnych zajęć.

Dalsze uwolnienia tyczą się lokali przeznaczo
nych na stałe domy modlitwy, należące do uzna
nych w państwie wyznań religijnych, dalej budyń 
ków fabrycznych, przeznaczonych w całości na ce 
le przemysłowe, tudzież lokalii zajmowanych 
na cele oświatowe, naukowe, dobroczynne i wyzna 
ni owe.

Poza powyższemi wyjątkami wszystkie inne lo
kale na obszarze gminy miejskiej podlegają podiatko 
wii lokatorskiemu a. więc także mieszkania zajmo
wane przez emerytów, pobierających zaopatrzenie 
emerytalne.

Dwa zbrodnicze podpalenia
Onegdajszej nocy wybuchł pożar w domu Jana' 

Czuba ja w Brodłach, pow. Chrzanów, fetory nastę
pnie przerzucił się na sąsiedni dom Ma.rjl Będko
wskiej. Oba domy spłonęły. Szkoda 5.000 zł. w 
przeważnej części jest pokryta ubezpieczeniem. Do
chodzenia wykazały, że pożar powstał wskutek 
podpalenia, a podejrzany o zbrodnię tę jest Stani
sław Siebiorefe, na. którego gruncie stan dom Czu- 
baja. Na rem tle obaj żyli ciągle w niezgodzie. Po 
dojrzanego przytrzymano i odstawiono do sądu. Dal 
sze dochodzenia w toku.

Przed kilku dniami wybuchł pożar w zagrodzie 
Józefy Bator w Nteczajnej, pow. Dąbrowa, fctóry 
zniszczył stodołę i stajnię wartości 800 zf. W  cza 
sie dochodzeń ustalono, ż« ogień, który wybuchł 
od wewnątrz stodoły, spowodowało podpalenie. 
Podejrzana o podpalenie jest właścicielka Józefa 
Bator, fetóra dopuściła się czynu prawdopodobnie 
w  tym celu aby uzysikać premję asekuracyjną, 
gdyż spalone obiekty ubezpieczone były na kwotę 
1830 zł. Jak stwierdzono, Batorowa byta zadłużo 
na, a dłużnicy upo.mln.aili się o zwrot należytości. 
Dalsze dochodzenia w toto.

— NOCNY DYŻUR A.PTEK. Dziś w nocy 
z ŚTOdy na cziwartck mają dyżiur apteki:: Rynek 22 
ud. Słowiańska 15, Karmelicka 23, al. Królewska 
5, ul. Dietla 76, i Kalwaryjska 27.

— UCZESTNICY KONGRESU PEN- KLUBÓW 
bawili przez cały dzień wczorajszy w  Krakowie 
i zwiedzili zabytki miasta Wieczorem uczestniczy 
li goście w  przedstawieniu „Odiprawy posłów  
greckich" na dziedzińcu wawelskim Dziś rano 
nastąpi wyjazd gości autobusami do Pienin i Tatr 
na dwudniowy pobyt.

Z pośród żydowskich uczestników kongresu Sza 
lom Asz wyjechał z W arszawy do So<pot, a Ernest 
Toller do Lublina na uroczystość otwarcia Je- 
sziby. L>o Krakowa przybył z Żydów tylko lite
rat warszawski dr. Michał Weichert.

— WYCIECZKA ZW IĄZKU WETERANÓW 
POLSKICH Z AMERYKI przyjeżdża dziś wieczór 
do Krakowa ze Lwowa W  wycieczce bierze u- 
dział 30 osób.

— PRZENIESIENI W  STAN SPOCZYNKU 
przez Ministra Spraw Wewnętrznych zostali osta
tnio: dr. Antoni Zoll starosta w Jaśle i Ernest 
Słeinauer referendarz w  VII st. sł w starostwie 
grodzkiem w  Krakowie.

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
P. Mgr. Henryk Landau otrzymał na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw na podsta
wie rozprawy doktorskiej z zakresu prawa kar
nego pt, „Brak w staiie przestępnym".

— PRZEWÓZ BAGAŻU DO LETNISK. Do prze
wozu bagażu, przesyłek ekspresowych, pospie
sznych i aprowizacji, przeznaczonych do letnisk 
1 uzdrowisk linji Kraków—Zakopane, uruchamia 
dyrekcja kolejowa z dniem 25 hm. na okres se- 
zpnu letniego, specjalny pociąg towarowy lekkie
go typu, z czasami jazdy pociągów osobowy, h, 
z odjazdem z Krakowa około godziny 23-ej, a 
przyjazdem do Zakopanego koło godziny 5-ej ra
no; zaś z Zakopanego do Krakowa odjazd około 
godziny 5-ej. W składzie pociągu kursować będzie 
wagon- lodownia przeznaczony na przesyłki ła
two psujące się.

| _  AWIONBTKA TURYSTYCZNA DZIAŁÓW-
8KIEGO NA WYSTAWIE KOMUNIKACYJNEJ 
W  POZNANIU. Kom bja ix>!nictwa Sportowego 
w Warszawie zakwalifikowałr do udziału w W y
stawie Komnniksćyjnej w  Powianiu m. in. awjo- 
netkę DKD. IV. Działowskisgo, Komitetu W oje
wódzkiego LOPP w Krakowie. Awjonełka ta zna
na jest z wybitnych zalet w locie i wytrzymałości, 
jest używana do szkolenia w  Aeroklubie krakow
skim, a wyszkolili się na niej liczni piloci spor
towi w  Krakowie. Ostatnio sierż. Dziaiowski do
konał przelotu do Lwowa w krótkim czasie 2 go
dzin 5 minut. Na nowym typie tejże awjonetki, 
budowanej przez W ojew Komitet LOPP w  Krako 
wie bierze udział Działowski w lipcu br w Il-gim 
Międzynarodowym rajdzie awjometek w  Europie.

— KURS KOSZYKARSTWA GALANTERYJ-t 
NEGO. Miejska Szkoła Gospodarstwa Domowego 
w  Krakowie (Pędzicfaów 1. 13, w  drugiem pod
wórzu) urządza dla nauczycielek 2-tygodmdowy 
kurs koszykarstwa galanteryjnego od dnia 1-go 
UrjTa br. codziennie. Wpisowe 5 zł. Opłata za cały 
kiirs 30 zł W pisy przyjmuje kancełairja Szkoły 
ocl 25 bm od godz. 9—15-tej w dni powszednie.

— NIESZCZĘŚLIWEMU WYPADKOWI ŚMIER 
Cl uległ onegdaj Bronisław Sumer? (łat 23) zam. 
w  Młoszowej pomocnik maszynisty przy kolejce 
wąskotorowej w  Wapienniku w  Trzebini, pow. 
Chrzanów. Jadąc na parowozie zeskoczył on z ma 
szyny i wyprzedziwszy ją chciał przełożyć zwrot
nicę, czego jednak zobdć nie zdążył, gdyż w tej 
chwili nadjechał parowóz, zabijając go Da miej
scu. Winę poiuosi sam denat. Zwłoki przewiezio
no do kostnicy w  Trzebini.

— ZAMACE SAMOBÓJCZY KIEROWNIKA 
SZKOŁY. Przed paru dniami postrzelił się w za
miarze samobójczym z karabinu typu „Manilkher“  
Leopold Pinderski (lat 38) kierownik szkoły pow
szechnej w Drogimi, pow. Myślenice. Ciężko ran
nego w pierś przewiozło zawezwane nogotowie 
rstonkowe do szpitala św. Łazarza w  Krakowie. 
Jak ustalono, powoden usiłowań ego samobój
stwa były dochodzenia dyscyplinarne.

— SPADŁ Z FURY 12-letai Karol Franczak, 
zam. w Prądniku Białym 1. 98, przyczem doznał 
licznych kontoizyj na twarzy i rękach. Zawezwany 
lekarz pogotowia opatrzył chłopca i przewiózł gp 
do szpitala chirurgicznego.

— OFIARĄ KRWAWEJ BÓJKI padł wczoraj 
popołudniu 32-Ietoi Mieczysław Szymdński, pomo
cnik handlowy, zam. przy al. Kościuszki 1. 44. Z a j
ście miało miejsce w  '•esłauraojl przy ML ZWM* 
rzynieckiej 1. 32, gdzie niejaki Stanisław Korba 
z Zakrzówka na tle osobistych porachunków mo
cno poturbował Szymlńakdego, wybijając ma i  
zębów i zadając kilka ran kłótych i dartych na 
twarzy i czole. Ofiarę bójki przewiózł lekarz po
gotowia do szpitala, zaś napastnikiem u ję ła  się 
policja.

— ZA CIĘŻKIE USZKODZENIE CHAŁA u l  o*
sobie Wojciecha Stachowicza Hat 25) robotnika, 
zam. przy ul. Krakowskiej 1 33, aresztowany zo 
stał Paweł Kinach (lat 19) robotnik, który w  cza
sie bójki na ul. Mo-stowej zadał Stachowiczowi 
ranę nożem. *

— ROWERZYSTA. Jaglarz Wojciech (lat 37) 
stolarz, zam. w  Bieżanowie, pow. Wieliczka przy
trzymany został za kradzież roweru wartości 380 
zł z korytarza Magistratu na szkodę Bartłomie
ja Rzegosta łumkcjanarjuszn kolejowego zam. w  
Toniach, pow. Kraków.

Z EKRANU.
„N a froncie nic nowego" 

i „Kapitan Lash*c
(Kmoteatr „Sztuka")

„Na froncie nic nowego" nie ma nic wspólne 
go ze słynną książką RemarQue‘a, ale jest mi
mo wszystko wcale miłym obrazem o doskona
łej technice i fakturze. Tendencja jest naogól 
bardzo sympatyczna, a gra aktorów jest bar
dzo troskliwa i na wysofeim stoi poziomie.

Drugi obraz „Kapitan Lash" jest odprężeniem 
bądźcobądź ponurej zgrozy, płynącej z obra
zów na tle wojny. Wiktora Mc. Laglena zna- 
my z  „Rywalki" i wiemy, że jest świetnym ak
torem. Widzów bawi jednak o wiele więcej jego 
kolega grający na organkach. Całość tryska 
niewymuszonym humorem i pogodą. Moassi

NAJBLIŻSZY OBRAZ HAROLDA LLOYDA, do
którego zdjęcia jud się rozpoczęły, będzie nosffl tytuł 
„Feet First". Bohaterem jest miody przediaiwca obu 
Wiia, pełen ambicji odebrania roli w świecie towarzy 
skim. Tłem części obrazu jest Ha,wad, szereg najwa 
żniieószych scen będzie nakręconych na parowcu Ma 
lolo z Maison—Linę,
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Mfitodd Lowensteina
jako triumf w walce z  dyfterytem

W  niezmordowanym swoim pochodzie na
przód ku uwalnianiu ludzkości od chorób, a tem 
samem ku jej dobru i szczęściu, święci medy
cyna nowe wciąż trjumfy. Nie wystarcza jel 
jednak walka z chorobą, która już toczy orga
nizm; pragnie ona nie dopuścić do powstawa 
nia wielu chorób, niemotliwić ich rozpanoszę 
nie się, słowem uodpornić organizm ludzki na 
nie. I to właśnie największe stanowi jej zwycię
stwo.

A takich zwycięskich posunięć w walce z dzie 
siątkującemi ludizkoSĆ chorobami liczy współ
czesna medycyna coraz więcej. Do nich należą 
wszelkiego rodzaju szczepienia ochronne. Osta 
tnio dokonane na tem polu odkrycie dotyczy 
uodporniania organizmu dziecięcego na dyfte- 
Tyt. Wiemy, jak wielkiem dobrodziejstwem w 
tym kierunku było wynalezienie surowicy prze 
Ciwbłoniczej (dyfteryt ma polską nazwę —  
błonica). Surowica ta w znacznej mienze speł
nia swoje zadanie, czyniąc z zabójczej dawniej 
w większości wypadków choroby cierpienie 
szybko ustępujące po jej zastasowaniu. Zbaw 
czego charakteru szczepionki przeciwbłoniceej 
niezdolne są nawet osłabić pewne ujemne skub 
ki szczepienia, faktem bowiem już jest wielo 
krotnie stwierdzonym, że groćne dolegliwości 
ze strony krtani w przebiegu błonicy szybko 
ustępują po zastosowaniu surowicy. Zatem wy* 
nalezienie szczepionki przeciwbtonniceej było 
już rewolucyjnym nieledwie krokiem naprzód 
W walce z tą koszącą zastępy dzieci chorobą.

Obecnie mamy do zanotowania nowe zwycię 
stwo medycyny na tem polu —  zyskanie moż
ności

zupełnego uodporniania d zieci na błonice 
dzięki wynalezieniu metody szczepienia ochron 
nego, noszącej, ochrzczone nazwiskiem jej twór 
cy, miano

metody LGwensteina 
Polega ona na wcieraniu w skórę klatki pier 
siowej, pleców albo kończyn, notabene w skórę 
oczyszczoną uprzednio alkoholem iub eterem, 
maści pitzeciwbłoniczej, nazwanej maścią Ló"

wensteina. Doświadczenie wykazało, że uodpor 
niające działanie tej maści nie zawodzi nawet 
podczas już powstałej epidemii błonicy. Jak do 
noszą pisma lekarskie, w jednym z internatów, 
który mieści około 200 dzieci i w którym stwier 
dzono w ciągu trzech miesięcy 12 przypad

ków błonicy, w 3 dni po stwierdzeniu ostatnie
go przypadku przystąpiono do stosowania o* 
chronnego wcierania metodą Lówensteina. Od 
tego czasu w internacie tym nie było ani jedne
go więcej wypadku zachorowania na błonicę.

Zachęceni tym wynikiem lekarze chorób dzle 
cięcych, we Francji zwłaszcza, zaczęli szero 
ko stosować ten rodzaj ochronnego szczepienia 
1 skutek okacal się istotnie imponujący. Na 17 
tysięcy dzieci, szczepionych wedle wskazań 
LOwensHna —  trzykrotnie, przyczem między 
pierwsi* em a drugiem szczepieniem 3 tygodnie 
przerwy, między drugiem a trzeciem 15 dni —  
stwierdzono bakteriologicznie błonicę tylko w 
pięciu przypadkach, których pnzebieg był w do 
datku bardzo łagodny. Oczywiście taki rezul
tat rozstrzyga o bezwzględnej wartości meto
dy, jako nowego zwycięstwa na polu zabopie- 
gawczej działalności medycyny. I rzeczywi
ście, w zbiorowiskach dzieci (szkołach, przytur 
kach dla sierót), gdzie dokonywano masowo 
szczepień, nie było ani jednego wypadku błoni
cy wśród szczepionych. Zaś w tych wypad
kach, kiedy poszczególne nieliczne dzieci, pomi 
mo zastosowanego do nich szczepienia ochroir 

J nego, nie uodporniły się na błonice, przebiegła 
ona u nich bardzo łagodnie.

Ostateczne uodpornienie występuje w 6—8 
tygodni po ostatniem szczepieniu; oczywiście 
dokonywujący je lekarz kontroluje odpowie
dnio wynik, ay móc stwierdzić z całą pewno
ścią, czy uodpornienie Istotnie nastąpiłoby. W  ten 
właśne ściśle kontrolowany sposób zdołano 
przekonać się o  wyniku szczepień metodą Ló
wensteina u owych 17.000 dzieci, co daje zupeł
ną gwarancje, że nowy ten trjumf medycyny 
pewny jest i niezawodny. Dr, S. C.

Lo t przez Atlantyk
Niepomyślne warunki atmosferyczne

Londyn-  24. 6. Lotnik angielski Kingsford 
Smith wystartował we wtorek na samolocie 
„Krzyż Pohidiia" z lotniska pod Dublinem do 
Nowego Jorku, ingforó od poniedziałku przeby 
Wał na lotnisku i wraz z  trzema towarzyszami 
atudłował komumfikaty meteorologiczne. Około 
sodz. 4 powziął decyzję startu, którą natych 
miast wykonał. Kingsford ma nadzieję, że w 
przeciągu 34 godzin dotrze do Noiwego Jorku. 
Ma on za sobą lot z Australii do Londynu, któ
rego dokonał na tym samym aparacie w Hipcu 
zeszłego roku,

Narazie lotoSoowi pogoda sprzyja, ale jak 
mówią depesze p*eteorolog3czne, natrafi om na 
Wiatry przeciwne, które zredukują znacznie 
•zytfcość samotoku. Ocean jest burzliwy. Ame 
rykafiska stacja radjowa „Mackay* ‘donosi, że 
około godz. 8 rano słyszała depeszę radiową

Sybir w  płomieniach

z samolotu, jednakże depesza skutkiem złego 
odbioru uległa zniekształceniu. W  pewnej chwi 
1: samolot samolot przerwał nadawanie w po 
łowię, nie podając żadnego powodu.

L o n d y n .  24. 6. PAT. Lotnik Kyngsiord 
Smith, który dzisiaj wyleciał z Dublina przez 
Atlantyk do N. Jorku przeloia! nad wybrzeżem 
irlandzklem o godz 5.15. Zapasy benzyny wy 
starczą na 39 godzin lotu. Żywność składa słę 
z kilku buterszoytów 1 czterech butelek z ka 
wą.

N. Jork.  24 6. Według przejętych tu de
pesz radiowych, samolot „Krzyż Południa" od 
bywa lot pomyślnie. Samolot napotkał na swej 
drodze wiele statków. Szybkość z jaką łeci sa 
rnolot wynosi 75 mil na godzinę, przy niekorzy
stnych warunkach atmosferycznych.

W a  r s z a w a .  24. 6. Z Moskwy nadchodzą 
alarmujące wiadomości o katastrofalnych upa
łach, które nawiedziły Sybir, a szczególnie o- 
looUoe położone, nad rzekami Ob i Jenisej. W  
ciągu dwu ostata ch tygodni przeciętna tempe 
futura wynosiła od 48 do 53 stopni. Od iskier 
pociągu transsyberyjskiego zapaliła się między 
Krasnojarskiem a Tomsk-em wysuszona tra 
we stepowa. Pożar stepu posuwa się na fron 
cis kilkuset kilometrów po obu stronach kolei 
w kierunku wschodnim. Pożoga nie szczędzi 
hfcMgo- Kilkadziesiąt osad Tunguzów zostało

zamienionych w zgliszcza. Straty w ludziach 
są olbrzymie i niema na razie mowy o ich usta 
lenki W  odległości 200 kim. na południowy
wschód od Maryińska została odcięta od 
świata państwowa stadnina, złożona z 700 ko 
ni. Z 27 pastuchów tylko dwu przedarło się 
przez barjerę płomieni. Do Aczyńska wysiano 
dwa pułki p echoty. aby rai© dopuściły ognia do 
taborów kolejowych. Koło Befljalska zajęła 
się tajga. Ludność ucieka z dobytkiem w stro 
nę Jenisiejska, odległego o 200 km, gdzie pożar 
lasów 0rr,VplK«7C78lTTto ?f>trrynifl

Franciszek Molnar 6 kobietadr
Znany pisarz węg orski, Franciszek Motor, 

jest doskonałym causerem. Niedawno w towu
rzystwie mężczyzn wyraz*ł się następująco o  
kobietach:

Jeśli wdajecie się z kobietą, bądźcie bardzo 
ostrożni, istnieje bow etn typ kobiety, który 
niemiłosiernie nas wyzyskuje.

Są kobiety, które nader chętnie uczęszczają 
do eleganckiej restauracji, przyjmują zaprósz© 
nia na wytworne kolacje i nie gardzą szampa 
nem. Ne jest to jednak rzecz bardzo niebezpie 
czna, bo ileż może kobieta zjeść i wypić? 
W  każdym razie nie potrafi to mężczyzny zrut 
raować-

Są znowu kobiety, które inne mają aspiracje.' 
Lubują się w eleganckich toaletach, muszą 
mieć sukn ę wieczorową i sportową, kochają’ 
się w drogich futrach, a szczęśliwe są gdy 
dostaną drogi płaszcz teatralny. Ale i to w  O- 
stateczonści nie jest zbyt drogocenne, i te. ka
prysy można wytrzymać- 

Są znowu kob ety. które interesują się głó 
wnie biżuterią. Taka „konwersacja" z kobieta 
mi jest już droższa, ale nie umiera sflę jeszcze, 
jeśli się kupi swej ukochanej na jej imieniny 
branzoLefę, a na Nowy Rok perścionek brylan 
towy, albo przy innej sposobności jakąś kolie- 

Ale są kobiety które żadnych nie mają ko
sztownych narr'tności które są ba różo skrom 
ne i oszczędne Nie żądają od was ani szampa 
na, ani drogich sukien, ani też :nnych kotffirio 
wmości. żądają tylko od was pieniędzy, które 
potem składają sobe w kasie oszozędności. 
Przed lakierni kobietami' miejcie się na baczno 
ści. Taka kasa oszczędności jest bowiem bez 
żadnych ograniczeń, jest wprost nienasycona 

Ale i te ko We ty nie są jeszcze tak bardzo nie 
bezpieeczme- 

Najgorszy jest bowem fyp kobiet, który raf 
czego ni© żąda i zawsze na was spogląda bez
dennie odanemi oczyma. Te kobiety są najnie
bezpieczniejsze, bo z niemi się zwykle żenimy...

(-81)

Koronacja Karola w Alba Jul ja?
B u k a r e s z t .  24. 6. PAT. Prasa donosi, że 

uroczystość koronaci}: króla Karola odbędzie 
się 27 września w AJba Jufja. Wiadomość ta 
nie została jeszcze potwierdzona.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIK>

—  JESZCZE NOWACZYNSKI— „KURJER".
Jak podaje „Głos Narodu" ohrzr-cono wczoraj 
na ułicy posła Marjana Dąbrowskiego zgniłemi 
jajami. Ma to być zemsta za napastliwe stano 
wfeko „I. K- CT*!wobec Ad. Nowaczyóskiego

—  ZGON TRZECIEJ OFIARY PONUREGO 
ZAJŚCIA. Wczoraj zmarł w szpitalu św. Łaza 
rza Karol Wielgus, wywiadowca policji, który 
w ostatnich dn ach zastrzelił swoją narzeczo
ną, 174etnią Annę Filipczukównę, poczem cięż 
ko zranił jej matkę. Marię Nowakową i sam 
targnął silę na swoje życie. Nowakowa waku 
tek rany postrzałowej w arzuełi zmarła one- 
gdaj w szpitalu.

 o------

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ.
Zmarły przed kilłla. dniami we Wrocławiu 

błp. Kuiolckl u/rodził ale w r. 1855 w Mysłowicach. 
W r. 1888, juko pierwszy w Matopot&ce założył 
fabrykę produkującą papę do toryeda dachów. 
Dzięki rzetelności 1 solidności zaskarbił sobie 
b4p. Emil Kuiaickl uznanie w sferach rolniczych, 
posiadaczy wielkich obszarów ziemskich, jakoteż 
i w instytucjach państwowych. W r. 1896 założył 
w Oświęcimiu gazownię, kitóra oświetla dworzec ko 
lejowy : miasto Oświęcim, za co został odznaczony 
tytułem radcy cesarskiego.

W r. 1921 firtna Rudnicki została przemieniona 
na spółkę akcyjną, której Prezesem pozostawał 
Zmarły aż do śmierci.

Dla zalet charakteru cieszył się bł. p. Zmarły 
ogóir em poważaniem, a zgon Jego wywołał po
wszechny lal. Cześć Jego pamięoll
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Sensacyjny proces we Wiedniu
o nowe „prawo akademicKle"

W ie d e ń ,  ŹAT. W  tutejszym sądzie karnym od
byt się sensacyjny proces naczelnego redakmra 
t,Wiener Sou. und Montagszeitung" radcy rządowe 
|o Ernsta K'ebingera. P. Klebinger został pociągnie 
Ity d o  odjwwiiedzJalności karnej za zamieszczenie 
!#e •wspomniane/n piśmie artyrcuhi, w  którym 
MitiO atakował rektora uniwersytetu wiedeńskiego 
prol. Gtóspacha z,a wprowadzone przez ostatniego 
nowe „prawo akademickie", w  myśl którego studen 
tOw dzieli się na Niemców i nie-Niemców, przy- 
ozem studenci żydow scy (nawet w ychrzczeni) nie 
n o g ą  być zapisani w  rejestrze narodowości niemie 
dolej. Prokuratura dopatrywała się w  tym artykule 
Wykrocz en. a obrazy senatu akademickiego oraz 
arzędlu Tektura uniwersytetu.

Oskarżony Ernst Klebinger, który sam się bro
nił, uświadczył m. in.. iż gotów  jest ponosić cał
kowitą odpowiedzialność za w yw ody, zawarte w 
s,WTyiniriOwanym artykule, przeczy jednakowoż ja 
to b y  ów  artykuł zawierał cechy zarzucanego mu 
przestępstwa obrazy. Przy tej okazji p. Klebinger 
poddał ostrej krytyce nowe „prawo akademickie", 
zaznaczając, iż jednocześnie z wprowadzeniem tego 
łow ego prawa, zawierającego wyraźną dyskrym i
nację na niekorzyść studeotów-Żydów ,

rektor Glelspach udał s?ę do brrona Rotschilda 
I złożył przed nim oświadczenie, które zmierzało 
oo uspokojenia tych kół żydowskich, z których pły 
ją  ofiary na rzecz różnych instytutów uniwersyte 
Ji wiedeńskiego. Sprawą now ego prawa akademi

ckiego, oświadczył p. Klebinger wanien s*.ę właści
wie zająć sąd konstytucyjny celem stwierdzenia 
czy  nie zawiera ono cech  kolidujących z ustawą 
kowstyucyjną republiki austriackiej. W  dalszym 
toku swych w yw odów  p. Klebinger zaznaczył: Gdy 
bym mcał w yliczyć zasługi, położone przez Żydów  
dla uniwersytetu wiedeńskiego, musiałbym pisać 
dzieje uniwersytetu .od zarania jego istnienia. Nie 
ulega v ąłpiiw ości, że gdyby „lex GJeispach" obo
wiązywał oddawna, nie mogłoby być zaliczonych w  
poczet ..akademików niemieckich" w iele sławnych 
uczonych, którzy swemi dziełami przysparzali 
chwały uniwersytetowi wiedeńskiemu, wśród nich 
zaś nawet liczni laureaci Nobla. W arto jeszcze za 
znaczyć że do „Przewodnika Uniwersyteckiego", 
wydanego przez obecnego rektora Gleispacha, zalą 
czony został oddzielny spis wszystkich profesorów 
uniwersytetu wiedeńskiego, którzy „naleją do rasy 
żydowskiej tał są pochodzenia żydow skiego". P o 
dobny postępek hańbi wiedeńską Alma Mater. 
W  końcu oskarżony prosi o sądowe wezwanie ce
lem przesłuchania rektoTa Gleispacha i barona 
Louis Rotisobiida.

Sąd przychylił* się do  stanowiska p. Klebingera 1 
postanowił sprawę aż do dalszego postępowania 
przekazać ustrjackiemu trybunałowi konstytucyjne
mu celem rozpoznania okoliczności, czy  nowe „pra 
wo akademickie" nie koliduje z przepisami konsty 
tucii republiki. ,

Rewolta w  Sewilli
P a r y ż -  24. 6. PAT. Dzienniki donoszą z La 

Hendaye. że wczoraj popołudniu delegacje ro 
Ootnicze w Seviili, udaty się na miejsce, w któ 
rem, jak przypuszczają, złożoiio trupa robotni 
:y , zabitej jakoby przez policję. Straż policyj 
aa nie dopuściła jednak manifestantów i roz
prószyła ich. W pewuej chwili idą^e ulicą od 
działy policyjne zostały zasypane kulami re~ 
wolwerowems przez dwu motocyklistów, któ

rzy szybko zniknęli. Strajk staje się powszech 
ny i nabiera charakteru rewolucyjnego. Taksó 
wki i omnibusy nie kursuję. Do tej pory utrzy 
mujfc się jedynie ruch tramwajowy, chociaż 

wielu konduktorów było dzisiaj zaatakowa
nych przez tłum. Latarnie na przedmieść*ach 
są potłuczone. Dokonywane są liczne areszto 
wanta. Liczba aresztowanych przekroczyła 
jnż kilkaset osób.

JaK zachowa się pan na wypadek wojny
z  Rosją?

Ciekawa ankieta „Izwćestji”  wśrćd pisarzy europeiskfch 
„Hnie napeuino pov icsaa'* —  odpowiada Shaw

M o s k w a  24. 6. PAT „Lwiestia" przepro
wadziły w sprawie przyszłej wojny specjalną 
ankietę wśród pisarzy. Na podstawie telegrafi- 
cznych zapytań: Jakie będzie wasze stanowisko 
na wypadek wojny przeciw Związkowi sowiec
kiemu? Szereg pisarzy nadesłał już odpowie
dzi. Część z nich zaznacza przy tej okazji swe 
sowieckie sympatje, część wyraża wiarę w dał-

szy rozwój ruchu socjalistycznego, który prze- 
szkodzi nowym wojnom. Bernard Shaw daje 
wymijającą odpowiedź: „Mnie na pewno powie 
szą“ . Wielu pisarzy sowiecką ankietę pozosta
wiło bez odpowiedzi. Do tej grupy należą m. in: 
Hauptmann oraz autor powieści „Na Zachodzie 
bez zmian“ Remark.

Protest konsula Malftommea
W a r s z a w a  24. 6 PAT. Wobec oburzają 

cej bierności władz niemieckich, które dopuści
ły do napaści na artystów polskich w Oleśnie, 
konsul generalny R. P na Śląsku Opolskim 
Malhomme złożył wczoraj pisemny protest nad 
prezydentowi prowincji drowi Lukaschkowi. —  
Konsul generalny w proteście swoim stwierdza, 
że miejscowe władze niemieckie nie usiłowa
ły nawet zapobiec awanturze, pomimo, iż były 
zawiadomione o groźnej postawie tmmu, groma 
dzącego się przed restauracją. Kiedy awantur 
nicy zaczęli demonstrować przeciwko artystom 
polskim, udającym się na dworzec, policjanci 
zupełnie biernie przyglądali się gorszącym sce
nom. Podkreślając dziwne stanowisko władz 
bezpieczeństwa w Oleśnie konsul generalny 
Malhomme protestuje przeciwko nieudzieleniu 
dostatecznej ocn-ony napastowanym artystom 
polskim.

Moissi zach w ycon y Bernardem Shaw em ...
Występy Moissiego w Londynie spotkały się 

z ogglnym entuzjazmem. Prasa przynosi wproś1 
gorące recenzje z jego „Hamleta1* i „Żywego 
trupa". Miarą zainteresowania się M',issim mo
że być okoliczność, że Bernard Shaw pierwszy 
złożył swą kartę w hotelu Moissiego. Moissi 
natychmiast się zrewizytował i spędził ze Sha
wem kilka godzin. W  rozmowie z Moissim za
znaczył Shaw, że jest zdziwiony komentarzami 
prasy na temat jego „Cesarza z Ameryki**, któ
ra to  setuka u nas w Polsce grana była p. t.:
„Wielki kram“. Zarzucono mu, że jest rea

kcjonistą, ale Shaw broni się przeciwko temu 
zarzutowi w przedmowie do niemieckiego wy
dania „Cesarza z Ameryki". Moissi jest zachwy 
eony Shawem i widzi w nim nie zwykłego kpia
rza, lecz poetę trzymającego swą rękę na oul- 
sie całego świata.

W  garderobie u Moissiego znaleźć można ca 
tą elitę Londynu. Obok siostry króla, księżnej 
Wiktorji, zastać tam można Bernarda Shawa, 
młodego Baldwina, córkę Lloyda Georgea i wie, 
le innych osobistości. Moissi wygłosił też pc> ati

DZIEŃ POLITYCZNY.
NOWY P O L *. AUSTRIACKI.

Jak już wczoraj donieśliśmy, wyjechał z W ar
szawy długoietni poseł austrjacni, p. Mikołaj Post.

Następcą p. Fosta będzie baron Hcyn, dotych
czasowy peset &ustrjacki w Moskwie.

Do czasu przybycia nowego posła urzędować 
będzie w Warszawie baron Freudeuthal, radca ie- 
gacyjny, jako charge* d‘ affaires a. i.
PPZKD OBSADZENIEM STANOWISKA WICE

PREZESA BANKU POLSKIEGO
Jak słychać, wiceministrem skarbu, po przej

ściu obecnego wiceministra p Grodyńskiego, na 
stanowisko wiceprezesa Banku Polskiego (o czem 
donosiła prasa, jednak brak dotychczas potwier 
dzenia tej wiadomości przez czynniki miarodajne) 
ma zostać obecny dyrektor departamentu obrotu 
pieniężnego min skarbu, dr. Leon Barański, dyre
ktorem zaś tego deparfa nentu ma z ;stać obecny 
wicedyrektor, p. Broniewski. (PAP).

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 24. 6. 1900. Akoje utrzymane. Dolar be# 

zmiany.
Akcje przemysłowe: Chodorów 140, Siersza gór* 

nicza 145.
Papiery piocentowe: 5-proc. Prtm. Poż dolaro 

wa 65.5C, 4-iproc. Prom Poż. inwestycyjna 111.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 

utrzymaną. Ruch panował nieco żywszy przy stc* 
sumkowo większych obrokach. Transakcje dokona* 
no z papierów przemysłowych Cfao-Lorowetr t 
Sierszą górniczą bez zmiany i  z papierów projew  
lewych 4-proc. Prern. Poż Inwestycytjpą ł  5-profi. 
Fretn, Poż. dolarową nieco mocniej.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
• • •

Waluty ł dewizy oficjalnie Bez ofirętOft
Na rynku w a lu to w a  w* obrotach prywaroyd 

i międzybankowych sytuacja bez zmiany, ifasfcró 
spokojny Popyt niewielki. W  Krakowie dolaa gO 
tówkowy 8 88—8.89, czeki i amkowo 8.90 1 pół du 
8.91 i pół Warszawa doi. 8.87 I pół do 8.88 i  p ó l  
czeki 8.9u- -891. Lwów doi. 8 8 / l  trzy czw. U# 
8.88 i trzy czw., czeki 8.90 i jedna ozw. do 8.91 S 
jedna czw. Ka owioe doi. 8.88—8 891, Ctzeid I BC I 
pół do 8.91 i dój Notowanie Ba- ku Poiakiefgo ntb 
uległo zmianie.

GIEŁDA W ARSZAWSKA
WarsL&wa, 24. 6 PAT. Akcje; B?n PoflsKŻ 168, 

168 i trzy ozw , Bank Z w Sp_ Lai-oflF. 70 I pół, 
Elektrownia w Dąbrowie 65, iSła i 'Światło 86, 8B 
i pół, Warszawska Tow  Fabtr. Oukr. 91 t jedna 
czw., Lilpop 25. Pożyczki: 4-proc. inwestycyłnf:
111.50, 5-proc dolarowa 64, 5-proc. kanwers* ł u  
55 i pół, 10-proc. kolejowa 102 8-proc. E Z. Ban
ku Gosd Kraj. 91, 83 i jedna czw , 8-rpoe, ObMg. 
Banku Gosp. Kraj. (budnwlana) 93,'.

n • •
Waluty: Dolary 88 85, 39.06, 88.65. Dewizy: bat* 

gja 124.50, 124.81, 124.19. Londyn 43.34 i trzy czw^ 
43.45 i trzv czw., 43.33 i trzy c z w . Nowy Jark 8.911 
8.893. 8 889, t>arvż 35 03, 3512 34.94, Azwajcarja 
172.88, 173.31, 172.45, Wiedeń 125.90, 126.21, 12550 
Berlin 212 55’

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń. 24 6 PAT Wamty I dewizy: Berlin

168 53—16903, Budapeszt 12380—124.10, Bukaro *  
| 41 97—42.17, Londyn 34 37 1 jedna czw. do 34.47 l 
I jedna czw ., Nowy Jork 707 25—709.75, Paryż 2T.78 

i pół do 278R i pół, Praga 20 98 i ■ zy ósme do 
2106 i trzy ósme, Warszawa 79.24—7952, Zurych 
137 09—137 59. Amerykańskie 704.25—708.25. Nie
mieckie 16828—168 88, Włoskie 3712—37.28, Szwaj 
carskie 136g4—137.54, Czeskie 20.96 i Dół oo  21,08 
i pół, Węgierskie 12379—124.19.

# • •

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.78, Losy 
Tureckie 19,50, Hipoteczny Lw ów  60, Zieleniewski 
31, Galicja 21

GIEŁUA ZURYCHSKA
Zurych, 24 6 PAT Paryż 20.15 1 pół Londyn 

25.17 i pół, Belgja 72 0?, W łochy 27.03. Berlin —, 
Wiedeń 72 83, Praga 15.31, Warszawa 57.85, Bud** 
peszt 9630, Konstantynopol 2.40, Bukareszt 3.06 I 
pół.

j gielsku odczyt do radja, a wszyscy wyrażają 
: się z dużem uznaniem o czystej augielszczyźnu 

Moissiego,
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RUTYNOWANEJ siły 
biurowej, ze znajomością 
stenografii poasko-niemie 
okiej; piszącej biegle na 
maszynie, poszukuje: Ma 
tias Hen dl er, Kraków, ul. 
Dietla 48. 22362

PANNA pisząca Biegle 
na maszynie, o-bznajo- 
miona z czyuioSciatni 
biurowemu, zostanie za
raz przyjęta do biura 
fabrycznego. Początko
wa płaca zł. 80.— mie
sięcznie. Zgłoszeń1 a pi
semne pod „Fabryka 
Podgórze*' do Biura 
Siattera, Kraków, Ry
nek 8. 2239er

Fttai psurnda
POSADY szuiKa (Żya) 
samotna, sympatyczna, 
gospodarna w  rihrakto
rze zarządczymi, gospo
dyni Iiib do tov. arzyst- 
w  a , M i o j ‘;r_ o w oś;' r], 
Mną. Zgłoszenia pod 
,i)obTe polecenia** ao 
Aćui N. Dziennika.

    927g

ZDOLNA wuiłockcieina 
taki b*"rowa z M nie*-, 
U  prałttywą rui'eta po
sadę. Zgł. j ud NWrze 
sień1' do Adm. N. Uzfeo

IM
«  POROJr au/ciura z 
komfortem w centrnui 
miasta do wynajęcia. 
Ztfoszenra do No-a ego 
Dziennika „Orynss z 
■&rj". 2238x
i------------------------ ---------
POKOJE słoneczne, fron 
■nwe, z osobni m wej
ściem. do wynajęcia od 
1 lipca. Zifłoâ enia: Da
niel owa, Dfo>ga 33, HI. 
ptętro. bpi

RUI -SZKAN1C dla panien 
ki (Żyd.) u samotnej wdo 
wy od 1 Ijpea: Tairb- 
man, Bool. -ilsika 8.

889

HAMAKI, leżaki, płótno 
leżckowe SCHERER — 
Stradom 27. 2134p

SPRZEDAM maszynę do 
pisania i nrządizenia biiu. 
rowe. Zgłoszenia Blcitt 
Kalwaryjska 20. 931 g

TASIEMKI do wiązania 
l drukiem i bez: Scbe- 
rer — Stradom 27. 
__________________ 21 10p

WĘŻE parciane, taśmy
szpagatowe jutowe: __
Scberer, Stradom 27.

Mftrnneilaliie

INTEL1UETNY, sympa 
tyczny młody kupiec po 
ślub! sympatyczną po- 
sażną pannę lub wdów 
kę. Zgłosz. pod ,.M.'* dc 
Adm. N. Dzień. 921'?,

Konkurs
Z dniem 1 -Września 1930 obsadzone zostaną przy 

Szkołę ludowej żyd  w Blelskiu (z prawem puolicz- 
nośri) 2 posady nauczycielskie, a to:

a) nauczyciela religji mojżeszowej,
b) nauczyciela.
Retiektanci, którzy jeszcze nie przekroczyli 40 

roku żyoia, władający językiem polskim i niemiec 
'kim (nauczyciel religji ponadto też językiem hebraj
skim) w  słowie i piśn.ie, a posiadający usta\, owo 
przepdsare kwalifikacje, zechcą podania swoje ur 
dokumentowane uiwierzytelnioiiemi odpisami swia 
dectw przesłać Przełożeniu  u Izr. Gminy W yzna
niowej w  Bielsku.

Reflektuje się t y l k o  na siły męskie, posiadające 
obywatelstwo polsk'e.

Prezes Gminy Izraelickiej Wyznaniowej 
B. Sim&chowicz

Z A K O f A i r i E
Pensjonat „ I f i y  R u Ż b “  E .b u s fig a
położony w  ogrodzie, zdała od kurzu ulicznego 
(obok ,Stamary“ ), woda bieżąca ciepła i ziirmnt 
w każdym pokoju, centralne ogrzewanie. —  
2176x 't Pieron 279.

USUWA RADYKALNIE S'pee,ialinetni bandażarrr o 
najnowszej konstrukcji uajzastarzalsz^T n a jw ię k sz e  
i najniebezpieczniejsze przepukliny (ruptuiry) u pań, 
panów I dzieci znany specjalista w całej Polsce

PM i.rolaezekwSam liofwNr.aC
Codziennie otrzymuje Firtr.a entuzjastyczne podzię
kowania za zupełne wyleczenie się z przepuiKimy. 

Cennik! ilustrowane diarmo.

F ;o  n s u r c h  S za  n . C z y t e l n i k  w
w letniskach, ir.Ieiscactr ^pielowschisadranica

NOWY DZIENNIK
NABI Ć MOŻNA:

liałłaiijijteiti'
CHCESZ OTRZYMAĆ

POSa DĘ? Musisz ukcli
czyć kutsy fachowo, ko 
respondancyjne, proies. 
na Sckcbw.cza, Warsza 
wa, Żórawia 42 d. Kursy 
wyuczaą hctowAe: bc 
chajierj', racbunkówoścl; 
kup.-ecżjii, korespGmćeą, 
cl; n audio-w ej, sueiłogpt- 
iji. nauk: handlu p u w *. 
kaligrafii, [ samu .tu mu
szynaca uOV lółOŁuaw-
stwa, anp> isl ię^Oi tran , 
cu&icego nA>micód< 
pisowni oraz 
pol&kiei. Fo sino; 
świadectwo. — 
prospc :tów!

CHABÓWKA: Księg. Kbi „Ruch**, Dworzec. 
CZARNY DUNAJEC: H. srnger, Rynek. 
CIĘŻKOWICE-BOG. (k. Tamowa) Izrael Platt-

nei, Rynek.
IWONICZ-ZDRÓJ: Księga r. Zdrojowa, Zakład. 

„ „ J. Cieślak (przy stacji kol.)
Bufet.

JORDANÓW-MIASTO: J. Stemberg, Rynek. 
JORDANÓWMALEJCW A: Leib Klapholz. .

Pensjonat.
KRYNICA-ZDRÓJ: Księg. Zdrojowa (Deptak). 

m * Księg. kol. ,,Ruch“ (Dwo
rzec).

„  *  Jametta Englender (Bazar
cukierniczy). 

„ „ Ctiaiim Schanzer, trafika.
KRZESZOWICE: M. Buchstoum, Rynek. 
KROŚCIENKO fi,U i B. Ziegler, trafika. 
MILÓWKA: Joachim Toblais.
MSZANA DOLNA: F Potaczek, Biuro dzienni

ków.
MUSZYNA: M- Rieger- Rynek.

„ Księg. kol. ,,Rućh“ (Dworzec). 
MYŚIEN1CF: J. A. Ga9pary, Księgarń. Rynek. 
NOWY TARG: T. Teichner, Rynek-

Zygmunt Cray, Rynek. 
PORONIN i koło Zakopanego): Księgarnia kol.

„Ruch", Dworzec. 
RYTRO: H. Paperie Pensjonat ,.Fspłanade“. 
RABKA: Księg. kol. „Ruch“. Dworzec.
RACKA SŁONE: Jan Janota. Biuro dzienników. 
RYMANÓW: Herman Szponder, trafika.

SUCHA: Księg. kol- „Ruch" Dworzec. 
SZCZAW NICA: M R. Ziegler

» Władysław Hawhn (7akłaid).
„ Księg. Zdrojowa „Ruich"

(Zakład)-
TRUSKAWIEC: Księg. Zdrojowa „Ruch“

(Zakład).
ZAW OJA: Józef Fischer, Pensjonat. 
ZAKOPANE: Księg. Pocztowa (poczta).

„ Józef Zawiła, Krupówki.
n Księg- tfioJ. ,Ruch“. Dworzec, 

oebethner i Wolf, Kniipówk-'.

ZAGRANICĄ:
EAD PIESTANY: Dawid Strasser, Zeitungsburo 
FRANZFNSBAD: E A Udtz, Buclihandlung.

Ant. Bayer, Haus Fiirstenljot 
Girete Koun, Goethestrasse 10- 

KARLSBAD* Alfrec Kohn, Adelenhof.
„ Hans Lws, Bnciihaiidlung.
„ Leopold Weil, Hauptstras&e 12.
„ Mairie WiMieim. Ludierstr. 5.
« Herman Sattler, gogenflber der

Hauptpost.
„ • Anton Bayer, „Haus Fflrstenhof**. 

MARIFNE AD: E. A. G6tz, Buchhandliung. 
PRAQ\:  Lou’se Sptzowe II. Vaclavske nam. 23. 
TRENĆ.-TEPLICS: Josef Holas, Kupele. 
WIEDEŃ: H. GoUd-chmkdf 1., WollzeHe n ,

oraz kioski Frmy. 
ZOPO TY: Gebrilder Rapaport, Seestr. 39/41- 

M. Gehrke, Nordstr 7.

DLA DOKTORA medy
cyny (kobiety) ze ana-! 
lotnością chorob kobto-j 
-yoh 1 dzlbdęeydi ]e*tl 
dobra placówka nu pro
wincji (blisko Krakowa)' 
zaraz dc oibjjcia. i-gitr 
szenia do Adm N. Czieu 
nika pod „PiacÓMka*1. 
 '________  926g

UNIEWAŻNIAM w
ksel na kwotę 80 zł. pł. 
18 sileaąpr ia 1930 r. wy
stawiony przez p. L. 

i Rossę poczta Miłosna 
; Woj, Warszawa, żyro^ 

wany przez N. Fabialer 
Warszawa i Suchard 
Kraków. M. J. Landau. 
Kiaków Węgieroka 6.

929s

WPISY do szkoły zawo 
dowej dla dziewcząt ży
dowskich „Ognisko Pra 
cy“ w KrakO'Wie, ł  dzia 
łami: krawieoKlm, bietiż 
niarsklm, nutu 1 gospo
darstwa domowego, od- 
bęoa się dnia 29, 30 czer 
wca i 1 jlpca, w godz. 
od 10—1*30, w kancelarii 
szkoły przy uł. Mikołaj
skiej 9, li. piętro. — 
Wszelkich informacyj 
prospektów udziela się 
tamże.

ZlnjNIilf!

Cena pojedynczego numeru:
W  kraju: 25  gr. W Austrji: aurti*. gr. 30- W CzeehosłowaejE Kc. 1*-

Dla wszystkich stałych prenumeratorów zaprowadziliśmy w czasie od 15. maja do 30, wrze 
śnla b- r. ulgowy .etni abonament, udzielając 5C % z ceny* picminieraty. — Każdy prenumerator 
rnoże zamówić drugi abonament dla swej rodzi ny, wyjeżdżającej na lotniska. Ulgowy abona
ment kosztuje w naszej administracji Zł- 3*30, pdrus koszta przesyłki Zl- 1*—, razem Zł. 430

miesięcznie.

,j.i ■ ■ i

.f

RABKA. Pensjonat „Po_ 
rębianka", centrom zdro 
łu, blisko lazie.iek, ma 
Jeszcze kilka wolnych 
pokoju. Pierwszorzęana 

( ł.-achri« sfaranna opie
ka, ceny przyst tpoe —  
Telefon Nr. 4E. 2203er

DZIECI w  wieku szkol
nym znajdą ponueszczo 
nie w  kolonii letaiei w 
Jordanowie. RtfomacW 
udasieU Fiedler, Kraków- 
Dębnikil. Zamkowa lą

22351

W NOWYM langiu po
kój z uitrzymardem dla 
2 panienek (kuclirir ry
tualna) za 8 zł. dzu en- 
nie do wynajęć1# od 1. 
VII. Zgłoszenia pod ,S . 
W.“  Nowy Targ, Ry
nek 39 I. p. 2228x

"*5
PRENUMERATA: w Krakowie 3 na prow. mies.ęczn Zl. 6’00, kwartał. ZL 18*00 

w Krakowie * odnoszeń, do domu „  w 6*20 „  „  18*60
Na pro win ci1 z przesyłką pocztową „  „  f ‘60 „  „  19'8C
Zagr«-t?cą z przesyłka pocztową .  „  10*00 „  „  30‘0C

NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w po-ni-dziafld 3 dni pośw at.

O.. JSZENIA: Podsruwa obUczeń }est I milimetr w iednyrn kmte. — Strona w 
teLŚCMi I nadeslaneip ma Z  lamy po 74 mCta —  Strona za. tatotnm 6 b 
mów po 37 mMtm. — Na i nfiałui ogtos: ea e drobi* Uczymy m  ir ałów.

CENY w złotych: I.atrona 1*25 — Tokw 1'—. Nadesłane 0 75. — Za faksten. 
0*25. — Droboe od łowa 0*20 Dla poszukujących prac} 9*101 — Oratol* 
cJ< 12*50, — Za autnitaBb d M ui do bez, adęłŜ S.

Wydawca: Za Spółkę W yć ,„Nowy Dziennik**: Żygmupt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wllheln. Be keŁamme*.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moees. — Nowa Drakanua DzuoaoOoowsb, Kraków, OtxeaKkow«d7, pod zarządem fArksym-jaz* FeMmana


